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Krwawe walki przedwyborcze w Niemczech 
Hitlerowcy rozpętali wojnędomową.-Hr.Reventłow, 

w imieniu Hitlera, żąda rewizji granic 
Berlin, 24 lutego 

Rozpętana przez hitlerowców wojna 
domowa trwa w Niemczech nadal. 

Wczoraj znów 
DOSZŁO WE WSZYSTKICH PRAWIE 
MIAST ACH RZESZY DO KRWAWYCH 
ZABURZEŃ, SPOWODOWANYCH 

PRZEZ HITLEROWCÓW. 
W Berlinie w czasie starć zostały 

ncgo i zablokowała za~rożone ulice. za„ r! wiad udzielony jednemu z dziennikarzy 
uważyć należy, Iż min. G-O:ering śladem francuskich przez hr. Reventlowa, któ­
Hitler.a wydał odezwę do szturmowców ry otrzymał od Hitlera prawo · przema· 
i Stahlhelmu, w której wskazuje na fakt wlania w imieniu partji narodowych • 
iż prowokatorami tych zajść są komu· socjalistów. 
uiści, którzy rzekomo pOdstępnle weszli Hr. Reventlow oświadcza, że CE. 
w szeregi szturmówek hitlerowskich. LEM JEGO PART.Jl JEST PRZEDE-

Paryż, 24 lutego. WSZYSTKIEM REWIZJA GRANIC 
Wielkie wrażenie wywołał tu wy. NIE.l\1.IECKICH NA WSCHODZIE. 

Ponadto Niemcy nie zrezygnowały 
bynajmniej z .odzyskania Alzacji i Lota· 
ryngji, jednak chwilowo nie użyją w tym 
celu siły zbrojnej. 

Dalej przedstawiciel hitlerowców 
stwierdza, że Niem<.,>y gotowe są wejść 
w porozumienie z każdem państwem, 
które pomogłoby do osiągnięcia tych 
celów· 

dwie osoby zabite. W Zabrzu w czasie ••••••••••••lllll'llll!i•E•!!lllamm-111•mam•m•••m&Wlll!'B-11~11•mml!i'ł'łł'lll#!ll*ll-a•memM@WBil!i•mmsm:i:1iim' ••••• 
starcia zostało 14 osób rapnych. W in· 
nych miastach doszło również do powa- · 
żnycb zajść. Terenem niezwykłej na· 
paści hitlerowców stało się zwłaszcza 
miasteczko Grossbeeren pod Berlinem. 

Aresztowanie komunistów w Warszawie 
Policja przeprowadziła 40 rewizji i osadziła 
w więzieniu 12 działaczy antypaństwowych 

Po odbytej manifestacyjnej demon­
stracji z pochodami umundurowani sztur 
mowcy Wtlerowscy przemocą wtargnęli 
do mieszkania niejakiego Schlombacha, 
który swego czasu należał do repubłi· 
kańskiego Reichsbanneru, poczem ste­
roryzowawszy go i pobiwszy dotkliwie 
podpalili mieszkanie. Ogień rozszerzał 
się z błyskawiczną szybkością, tak że 
w parę chwil cały dom stanął w płomie­
niach, a 9 rodzin znalazło się bez dachu 
nad głową. 

Wśród największej panlkl i popłochu 
p_rzerażeni m!cszKa1icy w biellinie Wli· 
biegli na ulicę, wzywając pomocy. Za· 
alarmowana policja miejscowa i berliń­
ska przybyła na miejsce tych niesłycha­
nych zajść na łJe rozwydrzenia partyj· 

Jak szef rządu 
moskiewskiego 

tłomaczy brak żywności 
Moskwa, 24 lutego 

Premjer rządu sowieckiego Molotow 
odpowiadając na zapytania delegatów 
kolektywów gospodarczych przyby­
lych na zjazd - w sprawie braku ży­
wności i odzieży 'V Rosji oświadczył, że 
rząd sowiecki obawiając się wojny ze­
światem kapitalistycznym (?) zmuszony 
był zrezygnować z niektórych intere­
sów gospodarczych oraz z wykonania 
tiiektóry( 11 planÓ'\.' ~Jrodukci; 11ie;,h:~dncj 
ct:a zanpa' rzenia robotników i w!ośi..:i:rn 
w tr.wary przemysrowe. 

Szereg fabryk w 1932 r. przeksztal­
conych zostało wyłącznie na potrzeby 
armji czerwonej. Rząd zmuszony był 
tak postąpić, gdyż niektóre państwa od­
mówiły podpisania paktu o nieagresji z 
sowie tarni. 

Rewizja ksiąg Zaspu 
· Zarządzenie sędziego 

śledczego 

Warszawa, 24 lutego. 
Sędzia śledczy, Ż·ochowski. który 

prowadzi dochodzenie przeciwko dyre'k· 
torowi Zaspu Pawłowskiemu w prze­
ciągu ostatnich dni przesłuchał szereg 
świadków z pośród personelu aktor­
skiego i człooków Zaspu. Po stwierdze­
niu, ż.e sprawa, Pawłowskiegu wiąże 
się niero·z,erwalnie z działalnością Zaspu, 
sędzia zażądał przedłożenia mu ksiąg 
zrzesz·enia za kilka lait wstecz. Rewizja 
tych ksiąg da i1lustrację działalności. o­
raz funduszów, któremi Zasp roz·porz,ą · 
dzal. Chodzi równi eż o zrekonstruowa­
nie powstania i przeprowadzenia nieu­
dałej imprezy Teatru Artystów, która 
przyczyniła się osta1tecznie do katastro­
fy,. 

Warszawa. 24 lutego. bywa się masowe drukowanie odezw 
PolicJa warszawska przeprowadzi:a wywrotowych. Pewnego dnia zauwa­

wczoraj szereg rewizji i are.szt'.>Waf1 żono, że do drukarni przychodzi i kie­
wśród działaczy komunistycznych. ruie robotami wybitny dzialacz komuni 

JeJszcze w sierpniu ubiegłego roku· stycznei partii Zachodniej Ukrainy. -
kiedy policia zlikwidowała drukarnię j' Działacza tego ścigano już przez czas 
komunistyczną Klimaszewskiego Przy dłuższy na terenie Malooolski Wscho. 

ulicy Drugiej 40. zwrócono uwagę na iclpid oraz na Pomorzu, sk.a.d uciekł do 
pódcirzanego osobnika, który pozosta.- 1 Odat1ska. 
Vi• ał w stycznośCi z. Klimaszewsl<im i i Unia 20 b. m. została przeprowadza 
lctóry byl prawd1opodobnie łącznikifm 1 na rewizja w drukarni łiendlera. w cza 
pomiędzy drukarnią a partją. Osobnika I sie którei znaleziono moc druków an­
tego nie aresztowano. poddając go na- , tYpaństwowych, między innemi odezwy 
tomiast dyskretnej obserwacjj. Po dłuż i· na wolujące do strajku powszechnego. 
szym czasie udało się zauważyć, że nie Drukarnia została opieczętowana, łien­
znafomy wszedł w kontakt z drugim• dler, jego żona oraz dwaj pracownicy 
wlaścicielem drukarni - łiendlerem. I drukarni Stanisław Motylewski i Abnm 

Stwierdzone zostało, że w drukarni od· Bergenkrautz zo'Sta:Ji aresztowani. Na~ 

Po. rozruchach kolejarzy rumuńskioh 
200 osób wgpuszc:zono na wolno8i:I 

Bukareszt, 24 lutego Przewidują jednak, że w stan oskar-
W toku dalszego śledztwa wśród ro- żenia postawionych będzie 200 lub co­

botników zatrzymanych w związku z najwyżej 300 robotników. 
rozruchami w warsztatach kolejowych . Obecnie czynniki kompetentne zasta­
zwolniono dziś rano 200 robotników, zaś nawiają się nad warunkami uruchomie­
poiostalych 700 robotników zatrzymano J nia warsztatów, które od czasu rozru­
jeszcze do dyspozycji wladz sądowych. chów pozostają zamknięte. 

Matka zamordowała noworodka-
• zakopała zwlohi w podwórzu 

Łódź, 24 lutego. 
Wiel'lóe poruszenie wywołało w 

Antoniewie pod Łodzią aresztowan!.e 
18-letniej mieszkanki tej wsi Florentyny 
Kubidkiej oraz jej matki. 

Florentyna utrzymywała od pewne· 
go czasu bliskie stosunki z jednym z sy­
nów gospoda~zy w ·Antoniewie, który 
miał się ńawet ·z, nią ożenić. 

Tragiczny· wypadek 
w hotelu 

Ody Florentyna zaszla w ciążę, na­
rzeczony porzucił ją. Kubicka powiła 
wkrótce dziecko. kltóre wraz po nara­
dzie z matką postanowiły usunąć. Obie 
niewiasty udusiły noworodka i zakopały 

go w podwórzu. 
O morderstwie dowiedziały się je- . 

dnak władz.e policyjne, które prz,epro· 
\Va.dziły w tej sprawie dochodzernie. 

Wielkie roboty publicz­
ne w Ameryce 

śmiert trojga os6b rozpoczęte będą na wiosnę 
Paryż, 24 lutego Waszyngton, 24 lutego 

stępnie aresztrowano Liebera-Muszy11-
skiel!o w jego mieszkaniu. 

Znaleziono przy nim 5,600 zł. i 800 
dol. amerykańskich gotów'ką i różne 
kompromitujące nota~ki. 

Na oodstawie znalezionych notatek 
oolicja p'rzeprowadzita 40 rewizii i are­
sztował J2 osób. Między innemi przed 
stawiciele urzędu śledczego wkroczyli 
do rmeszkania Mincl.li Minek gdzie znai 
dowat się skład literatury K.P.P. Do 
Przewożenia bibuły wywrotowcy u;i,y. 
wali własnej dorożki, nabytei i utrzy­
mywanej w tym celu. 

Pozatem zostali aresztowani Złata 
Kornfeld, członek okrę.gowego komite­
tu KP.P., Chaskiel La:uferd łącznik z 
K. P. Zachodniej Ukrainy Moszek Aker 
man i inni· 

Z polecenia sędziego śledczego 12 
osób z pośród aresztowanych zostało 
ocadzonych w więzieniu. 

Warszawa, 24 lutego. 
Protokuł z WllJ)rawy a:pelacyjnej 

przecjwlko b. więźntom brzes1kim jes't już 
opracowany. W ciągu najbliższych ty­
godni sędzia Chodecki sipisze motywy 
wyroku, które dostarczone zostaną o­
skarżonym. W ciągu 7 dni od chwili zło­
żenia motywów wyrioku skazani będą 
mogli zloży'ć skargę do sądu najwyższe­
go. Protokuł z ro'.LJprawy w sądJzie oikrę· 
gowyim zawa.rty jest w 5 tomach o P'O· 
jemności 770 s1ro1t1, natomiast p1101tokuł 
z rozprawy w są:dz1ie apelacyjnym bę­
dzie znacznie mniejszy. 

Nowe pokłady złota 
i srebra 

Londyn, 24 lutego. 
Do Tokio wróciła w. tych dniach ja· 

pOńsJrn ekspedycja naukowa pod kie· 
rownictwem profesOra uniwersytetu w 
Kioto de Kuralszi. Ekspedycja ta badała 
dolny brzeg rzeki Amuru i Sungarl, 
przyczem odnalazła tam wielkie pokła­
dy złota wartości 2 mlljardów do·larów. 
Ponadto znaleziOuo obfite p0kłady sreb­
ra, ołowiu i cynku. Bogactwami natural. 
neml ma slę wkrótce zainteresować rząd 

(t) W jednym z hoteli mial miejsce (t) Rząd Roosevelta opracował już 
tragiczny wypadek, który pociągngl za wielki plan robót publicznych, które Lofidyn, 24 1ute\!o. 

sobą śmierć. trojga osób. rozpoczęte będą na wiosnę. W tym ce- „Da~ly Express" donosi. że fabryka 

Pewien kupiec w celu samobójczymi lu wyasygnowanych zostanie 300 miljo- broni Vickersa zanrowad!zila w kiJ:ku 

odkręcił kurek od gazu i znaleziono go nów dolarów. zaiJdada>ch 24-godzinny dzień pracy 

nad ranem bez życia. Ponieważ zosta- Zatrudnienie przy robotach otrzyma przy wyrobie .amuniciii dla Dalekiego 

wił on pokój ~>hvnrty, gaz dostał się około pół miljona bezrobotnych. Rów- Wschodu. S~czególnie poś1piesznie wy. 
również do drugiego pokoju, zajmowa- nież poszczególne samorządy wyasygno rabia się g-ranaty. Interesuja,ce jest :o, 

nego przez pewnego inżyniera wraz z wały znaczne fundusze na roboty kon- że wielka ilość zamówień przyszła z 

żoną. Również oni zostali zatruci. serwacyjne oraz inwestycje. Sijamy.,.. 



Bezkrwawa r woluda w AngUi 
Arystokrac4ja angielska wymiera, a jej miejsce 

Ks. Waljł robi 
pułlowery 

I oflaruie je bezrobotnym 
(z) Bezrob<Ylni angielscy mogą się 

obecnie poszczycić tern, że noszą pul­
lowerv 1 szaliki, robione nletylko przez 
królową Mary I Jej damy dworu, lecz 
nawet przez ks. Waljł oraz je2° brata, 
ks. ,Jerzego. 

zajmują· nowi ludzie 
. (m) W ciągu ostatnich 15 lat w An- będzie bez żadnych przymusów czy 

glJi dokonała się niezwykła rewolucfa. wstrętów przyjmowana w nailepszem 
Stopniowo jej fazv postępowały tak nie towarzystwie, o ile oczywiście potrafi 
sPostrzeżenie, że dopiero teraz zdołano się do tego towarzystwa p.rzvstosować· 
zaobse:rwować iei wyniki i całą jej do- Anglik ceni nietylko tytuł i rodowód 
niosłość: lecz dobre wychowanie i maniery. Z ta 

AnglJa zawsze. bvla kraJem tradycU. ką samą pogardą odwróci się towarzy­
Ale tradycja ta nte sięgała nigdy do ży stwo angielskie od osobnika o naibar­
ci~ rndzin~ego. Wolność osobista ied- dziej błyszczącym tytule, który nie bę­
n~tki cemona była ponad wszystko i dzie umjal się odpowiednio zachować, 
nikogą nie dziwiło ani oburzało, że dzie z jaką radością przyjmied o swego to­
ci ob1eraly sobie zupełnie przeciwny warzystwa człowieka z gminu, który 
kierunek życia aniżeli okowie. będzie się umiał zachowywać po angiel 

W początkach bieżącei.?:o roku An- sku. Zachowywać się Po anl!ielsku -
glia była jeszcze kwitnacym krajem ! znaczy zasługiwać w pełni na tytuł gen 
Próżniactwa i dobrobvtu. wielkopań- 1 tlemana. I w ten sposób przynależność 
sklch fortun I niezmierzonych posiadło klasowa zależy tam więcej od osobiste­
ścf ziemskich. W ciągu 15 lat nastąpił I go srustu i sp·osobu znalezienia się w to 
zmierzch arystokracji angielskiej. - warzystwie, aniżeli od innych postron­
Głównej .Przyczyny tego zjawiska trze- nvch warunków. 
ba szukać w dziedzinei finansowej. - Jaskrawym przykładem służyć mo­
Już w mku 1914, gdy zagraniczne loka- że każda, zaliczaiaca się do inteligen­
ty kapitałów okazały się bezwartościo- cji rodzina angielska. Nie nakłada się tu 
we, zaczął się psuć dawny porządek. żadnych więzów ani ustala granice w 
Dołączyły się do tego surowe egzeku- 'I wyborze Przyjaciół, indywidualnych gu 
cje Podatku spadkowego. Surowość po- stów ani trybu życia. Głowa rodziny 
lity-ki Podatkowe.i i>otęgowała jeszcze ; może być zamożnym kOnserwatystą, a 

litycznego, nigdy na tern tle nie wyni­
kną między nimi iakiekolwiek nieporo. 
zumienia. Gdyż u anglików nazywa się Prócz z.nacznych kwot. asygnowa­
„shoking" (nie wypada) rozpraw.ianie nych na rzecz beuobotnych, wszyscy 
o p0lityce przy stole w kółku rodzin- czlonkowle angielskiej rodziny królew­
nem. Na w•ecach i w parlamencie mo- slkiei. oraz służba dworska poświęcają 
żna się wzajemnie zwalczać. ale w do. cały swój wolny czas na robienie c1ep· 
mu musi panować harmonia. łych wełnianych rzeczy, które ozdaie 

Syn robotnika pragnie zostać mężem się następnie bezrobotnvm. 
stanu. Jego rodzina być może nie t)()- W czasie swej osta~nie1 cborohy ks· 
dzieła i nie poimuje zupełnie jego ambi- Jerzy również zaraził się tą ,.febrą", 
cii, ale nikt nie postawi mu przeszkód Ofiarą której padł następnie I ks. Waljf. 
i nikt nie będzie starał się go pouczyć, Obaj bracia osiągnęli już pewną dosko­
że robi źle czy dobrze. Jeżeli ma tylko nałość w szydełkowaniu, a gdy składa­
dostateczną energię, aby osiągnąć swój ją wizyty na zamkach królewskich w 
cel, jeśli doprawdy zostanie mężem sta- Balmoral, Wqndsorze lub Sandrikha'll, 
nu lub też zbogaci się w jakikolwiek to w ich walizach honorowe miejsce 
sPosób - żadne koła towarzyskie nie zajmuje kłębek wełny oraz Jakaś roz· 
bf}dą przed nim zamknięte. W AngHi poczefa rzecz. przeznaczona lila bezro. 
r..iema pojęcia nuworyszostwa. Tam botnych. 
o nowobosrackłm nikt nie wyraża się z Ks. Walii i ks. Jerzy uważają za 
povardą· Przeciwnie. Jedno czeg-0 wy- punkt honoru ofiarowanie niemniej jak 
maga się od „nowych" lud~ - to tYl- dwuoh przedmiotów tyg<.>Jnlowo włas· 
ko, aby sharmonizowat swe interesy i nej roboty. 
gusta ze środowiskiem, do którego pra- Ponieważ, jak wiadomo, ks. Walii 
gnie weiść. uważany jest przez cały świat za wy~ 

Nal'lepszym tego dowodem są ludzie rocznię w dziedzinie mo:ly męskiej, kto 
tego pokroiu co Ramsay Mac Donald, ! wie, czy jego obecna pasia nie 'laPO­

filiP Snowden, D. Lawrence, generał czątkuje nowego zajęcia dla męż·~zyzn? 
Robertson. Przytaczamy kilka nazwisk A wówczas szydełko l druty nic będą 
które są znane powszechnie. ale tvsią- już atrybutem niańki w okularach i sta­
ce takich nowych ludzi zrodziło się w rej panny. lecz przejdą do rąk eleganc-
Ang-Iji. kiego dandysa. 

. okoliczność, że podczas gdy wartość i iego synowię - jeden sodalista-P<>li­
~iemi spadała, podatek spad~owy wzra 1 tykiem. drugi handlarzem bydła. Nikt 
stał. W dziesięciu na dziewięć wypad- I się do tych spraw nie miesza. Prawo je 
ków, po odtrąceniu kosztów remontu 

1 
dnostki szanowane iest naisilniej. I jeśli 

i utrzymania, właściciele ziemscy nie : nawet każdy z członków rodziny bę­
mieli żadneQ.'O dochodu. I w 'ten sPosób 

1 
dzie należał do przeciwnego obozu po-

ziemie, należące do feudalnych rodów 1 •mammmmamE1"Elll8m••••••••••••••lil••••••••••••••••• 
~:~:.ęł~~~eni~;r~a~~:~ho~r~iokra~111 1 Ma1·ą ek zrob·1ony na n·1czem'' 

. ludzi, którzy potrafili się wvsunąć po- . I ł . 
nad szary tłum stanu średniego. 

rządfui~dt~1o ~1:'f~~irnns;~~e~~aj~h Spryt jest zadatki Bm fortuny . . - W laki sposób można sprzadaC 
i nie stanowil·oby wobec tego Przedmio IBdBn garnitur trzy razy? 
tu specjalnego zainteresowania, gdyby „. 
nie właśnie te sJ>ecYficzne wai:-unki an- (sb) Wszy_scy wiedzą -0 tern. że zna- Mayer Levy zartoblł miliony, dosł&w· 
głetskie, które t>ozwvlily wszystkim zu- nl miljonerzy amerykańscy rozpoczyna- nie na nlczem. Levy był sprzedawcą u­
pełnei inaczei ustosunkować s'ę d-0 no- li swe krajery od tego, że byli zwyk- licznym, potem dozorcą na farmie au-
wego J>Orzadku rzeczv. ' łymi chlopc mi - na posy~ki. Znany slralijskiej. 

Arystokracja zniosła bez 1gniewu to miljoner Carnegie dorobił się majątku Mając 20 lat pNybyt diO Londynu z 
kurczenie się swych posiadłości i prze- na oszczędności tak krańcowej, że nie zamiarem zrobienia jakiegoś interesu. 
chodzenie ich w obce ręce. Ch<:>dzi o to uży_wał on nigdy zapałek, a papiero- Wkrótce nadariyła się d-0 tego okazja. 
bowiem, że angielska arYstokrada, w sa zapalał w ten sposób, że prosił o Rząd angielSki zamówił dla 250.000 żoł· 
przeciwieństwie do wszystkich kraiów o,i:ri·eń przechodniów. Edison dorobił się nlerzy buty. Nte wiadomo jak to slę sta­
europejskich, w pierwszej Iinji, Jest 3 ry majątku i stawy przez wynalezienie pa· Io, dość że warsztaty rządowe wypro. 
stokracją opartą 0 stanowiska i urzę. sty do obuwia. I duk<>waly 500·000 butów niezdatnych 
dy publiczne, nie zaś arystokracia z uro OkazuJe się. że przy odrobinie spry- do użytku. Buty były za duże, a ponad· 
dzenia. We wszystkich krajach :Euro- tu można i teraz dorobić się fortuny. to wszystkie zrobione na lewą n<>!ltę. 

Najwyższa góra w Tybecie 

Skandaliczna ta sprawa stała się gtośna 
w całym kraju. Wówczas Levy zgłosił 
się do ministerstwa wojny. z propozycją 
15,upna wszystkich butów. Ministerstwo 
skorzystało z tei oferty i sprzedało mu 
buty za śmiesznie niską cenę. 

Levy wynajął olbrzymią szopę, za. 
angażował kilkudziesięciu szewców I 
kazał z 250.000 butów Oderwać podesz· 
wy I przeszyć na drusrą stronę. W ten 
sposób uzyskał 250·000 par obuwia, 
wprawdzie nie nowego, ale nie mniej 
zdatnego do użytku. Buty nadawały 
się jednak tylko dla ludzi o dużych sto­
pacb. 

PY synowie utytułowanego osobnika 
dziedziczą Jego tytuł. W Anglii fs{nicie 
natomiast prawo Pierworodnego ~yna· 
DruQ'i s ~-n lorda nosi ZilOdnie miesz­
czańskie nazwisko. nie posiada żadne­
go tytułu i ma prawo popelniac uajsror­
sze w naszych pojęciach mezalianse, 
bez wywołania jakiegokolwiek oburze­
nia czy zgorszenia. Może ożenić się na­
wet z córką pastucha wiejskiego. Bę­
dzie to zupełnie naturalne i żona taka 

Tera:i począł Levy studiować etno­
grafję i dowiedział się, że największe 

„~dusfonso111oło•· rvusoftośc:iq :Jlloni ~"eresf stopy posiadają mleszlkańcy Afganistanu 
(x) !a}emniczv ongiiś TY'bet stracił dycyj z któl'YICh najbardziej znama jetSt 1 Kaukazu. 200.000 par butów wyeks­

ju:i dztsiaj swój mdk tajemnicz.ości. Daw ek.spediyicja Sven 1ied1tna i YOU111ghu:sba11- portował on do tych kra}ów, gdzie sprze 
na, na siedem pieczęci zamknięta tajeni- da. Tytbet jest krajem talk wieikim j.aik dał z ośmiokrotnym zyskiem. Pozostałe 
nica tego egz.otyczineigo kraju, Z-Ostała już Niemcy, Francja, ffiszpanja i Partuga;Ija buty kazał s'króclć i sprzedał je w Ir­
ZUJI>ełnie dokładnie zbadana i optsa1t1a. ra:zem. To terż nk: dziwnego, że budził landjl, gdzie Jest najwięcej osób cier-

Tyibet zwiie dz!ało cafy szereg eksipe~ oo talk.le zacłekawlien:ie. Mimo to Jednalk piących na płaską stopę. 
s~ Jeszcze części Tybeht zupelnie nie zba Zkolei dowtedzlat się Levy, że w 
damie i świecące na szczegółowych ma· r:z si d J f ·1 I 

~imi0toir1 "f ńrn bnmnrnmilow~ł 11 ff !10(1. 'lba Jo'1°1a pacT~~i:t.~~zęść T~ znjdu-. ~. ;~~:~~~it·"ii:~~r;~~ .~~ ~ ł n u rl nu p u ~ J u ~ n " je s1ę na północno-wschodmeJ gramdcy się niezdatne do użytku. Levy kupił 
deroz dopiero ujrzq iwiodlo dzienne In~yif i wyżYny Pamru. zwmeJ dachem zapleśniałe but~, wysuszył ie 1 sprze· 

świata. dał za sumą 2o0 razy większą Od ko· 
ąudapesz!t ma niela~a sensację, al-J wicie urząd, pod którego opieką pozo- Na tym n:iezbad.amym dotycbcms te- sztów kupna. Ody gwardja angielslka 

bowiem doo'koła spuścizny po hr· Wła- stawała dotąd owa hlstorycz:na skrzy- renie byM dotychczas tyilko dwaj eu.ropej otrzymała nowe czapki Levy kupił sta­
dysławie Telekl, który w czasie wę- nia. odmówił jej dalszego przechoWywa- czycy, ściślej, dwaj angUcy, botaclk r. re hełmy. Zdarł przysz~e do nich ka­
gierskich wa:lk niepodległościowych w nla, wobec czego węgierskie muzeum Kingdon-Ward i k>r.d CawcLor, którzy w wałki futra i kazał je zszywać po 10 
r. 1848 odegrał z.nacmą rolę, powstał narodowe wyraziło chęć Przejęcia tych roku 1926 i 1928 przeszH tutaj indyjslką sztuk raz.em. W ten spos6b powstały 
ostry spó,r. Spupcizna ta. skład~ się d?kumentów· Jed?ocześni.e Jednak zgło- granicę. chodniczki, na których znów Levy za· 
prz~wazn1e. z niezwykle 1nteresu1ących s1Ia się o. wydanie spuśc1zny po krew- W cza'Sie swojej przeprawY obydwaj r<>bił kilka tysięcy funtów. 
zap1sków h1storycznvch w których Jest nym rodzina Puky. Wobec braku pew- podróżinicy sipostrzegli wYsoką górę po- w A yik:a. k' . . . 
mowa o wojnie ~iepodległośclowej oraz nych do~odów, stwierdzaj~cych tytl;ll krytą wiecznym lodem, która na podsta- wojny k~irL ns tiem ł dmink~te~st'rie 
o cesarzu Franciszku Józefie. własności, spór rozstrzygnięty zostanie wie kh .priOWizorycznyich -0bliczeń po- we starych ~vy . rz)c Kun ł d rę_ 0h 

W myśl wyrażonego przez ·.imarle- na drodze sądowej. winina być jeszcze WYższa, am:i.żelli naj- r ć ~ a~icze · aza 0 nic 
. go hr. Telelki życzenia, otwarcie skrzy- Osobistości, które w swoim czasie wyższa góra świata, osławiony Ewerest. ~ ~sfy ~zemvki zdarte ze 

1 
staryc.h 

· ni. w której złożone są owe dokumenty. miały możność wejrzenia w owe n~e- Od!kryde to nie dawało Sil>Okofa botan.1- nrs~e~st k~~iony_ch ~~ irancusk e!P k1-
nastąpić miało dopier<> w 1914 roku. zwy!kle sensacyjne dokumenty. opowia- kowi Kinigdon-Wardowi, który postano- wiczkl wp do~ny 1i_a t ,,nowe rę a-
Zaledwie jednak wejrzano w te zapiski, dają, że znajduje się wśród nich m. in. wll obecnie udać się powtómLe w tamte s rze a w ng JI, 
gdy złOźono je w nafwiększym pośple· od.r..ę_czne pismo młodeg-o Franciszka stmny tym razem w oeliu gru1ntowoog-0 Najlepszy Interes zrobił jednalk Le-
chu z powrotem do skrzyni, albowiem Józefa oraz szereg dzienników wiedeń- zbadainia, n,iezn<l'nych <lotą•d stref, i do- vy kupując gmbe ubrania używane 
opublikowanie Ich wywOłałoby nie- skich z 1849 r. . tarcia w miarę możiności do st6.p tajemni- przez robotników angielskich w fabry· 
chybnie prawdziwą rewoltę. Hrabiego Teleki znaleziono w dniu czej góry. kach amunicji, Zewnętrzną część spodni 

. Szczególnie sensacyjne s~ zapiski, 5 DJ-aja 1861 r. z przestrzel_on~m sercem I,<Jngdon-Ward wyrus.z.yl raiiem z 23- sprz~dał t>O wypraniu jako spodnie ro-
dotyczące cesarza oraz dygmtarzy ów- w !~O pałacu budapesztensknu. Urzę· letmm studenrem unnwersyitetu w Cam-

1 

botnicze. Z wewnętrznej grubej pod­
czesnego dwom austro - węgierskiego. dowo stwierdzono, iż hrabai popełnił bridge Rona•ldem Kaulbackiem i wedle szewski zrobił spodnie dla lotników. a 

W rniedzyczasie wybuchła wojna I samobójstwo, i stniały jednak poszlaki, ich obliczenia przekroczą ooi w połowie ze skórzanych marynarek zrobił ka­
euron'}isi,a. ~apiery pos:~ły w zaP?111-: \wskazujące na możliwość dokonaneg9 kw:et~ia iprzełęc~ w Hi1111alaia7h, alby roz mizelki dla oań. Tak więc jeden garni. 
nien.i-~ i do o1em przed Jktlku tygodniam 1 I zamachu. p.ocząc swą własdwą ·Podróz odlkryw- tur •m rzedał on trzy raizy, zarabiając 
spra~ya slala się znów aktualna. Miano· czą„. 1100 procent. 

- . 

• 
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Delikatna skóra dziecka Testament t~aglcznle 
zmarłego 

lotnika int. Wigury wymaga nadzwyczajnej opiekl 
Warszawa, 24 lute~o. 

We środę w wydziale spraw nie­
sporny-=h warsLawskiego sądu g,1<r. zło­
żony został i odczytany testament bo­
haterskiego lotnika, towarzysza por. 
Żwirki ś. p. inż. Wii"ury. Testament ten 
złożony został przez rodzinę lotnika i 
brzmi jak następujJ: 

dlatego też łrHba codziennie w ci4gu dnia a szczegó1nie na 
noc: starannie n;o,łrzeć łwarzyczk, i r4:zki naszych milusińskich 
Kremem Nivea - n'e zapominaj4c ła~że o natarciu wszystkich 

zaczerwienionych i podrażnionych miejsc delikatnego ci.;łlca. 
Tak pie~ęgnowane dzieci mogę · przebywać na wo'ności nawet 
w dni niepogodne. Krem Nivea uodpornia cerę na ujemne 
wpływy os rego powietrza, deszczu i śniegu, oraz na.daje małem 
chłopczykom i dziewczynkom delika'.ny i zdrowy wyglę~ cza-

- ruj4cej świeżości. Krem Mvea po Zł. o.40 do .2.60 

PE BE CO, Polslcla Wvlworv Beiendorła. So. Alce„ Poznań tO 

• .Nie wiadomo nigdy, co może czło­
wieka w życiu sp.otkać. zwracam się z 
prośba do moich sióstr. ab~i tastosowa­
lv sie do mojej ostatniej woli. Całkowi­
ta część mojej sukcesji po ś. p. rodzi· I 
cac~ .zapi~uje moj~J siostrz~ ~.an~zie : • 19 • • " 

~rg~r~~~~·i~~:;~~;~:.~.~~r~ t.odz1anmow1 skradziono Z tys. luntow szterl. 
pomoże. - Stanisław Wigura". w czasie podróży z Anglji do · rodzinnego miasta. - W Łodzi, 

. Pierv1szy posłaniec na PJacu Kościelnym, zrabowano mu waUzki z garderobą 
kobieta w Poznaniu L6dź. 24 lutego. był na taką daleka i kosztowna podrói. szeni najpewniei na granicy ieszcze -

Poznań, 24 lutego Salomon Mącarz - zamieszkały Mączarz zaopatrzył się w spory potrfel z całym maia(kiem i z biletem 
Wielką sensację w Poznaniu wy- stale w Londynie - przy Baker Srre- grosz - uciułany w Anglji - zabrał powrotnym. 

wotał fakt pojawienia się na ulicach et 25 - oouścir Polskę, Q"dY miat pięć ze sobą dwa tysiące funtów szter!in- Nieszczęśliwy Macarz dopiero koto 

miasta posłańca w spódnicy. I lat. D~iękj p~m~cy ciotki ~ychował si.ę gó\\'., w~kupil w ?iurze Coooka w Lon-
1 
Łodzi pr~e!rnnał się, i~ prawie c:a~e ?-

Jak się okazuje pierwszym tym po-; w stancy vV1elk1eJ Brvtan31. wyksztak1ł , dynie b:let w obie strony drugą klasą ( szczędnosc1 padły ofiarą złodz1e1. ze 
stańcem - kobieta. w Poznaniu p. Ro- · i zafał stanowisko nauczyciela w szkole i ruszył do Polski„· Był ra~ na samą· iest prawie zupełnie P.oz.ba~iony środ­
mana K .. która mając na utrzymaniu reli~iinei fundacji Rotszyldów. I mvśl, że zna:dzie się śród swoich„. ków do życia. Z tych pieniędzy, które 

matkę i rodzinę, mimo gimnazjalnyd1 Dziś Salomon Mączarz. rodem z p,od i Niestety - nasz kraj nie należv do wiózł ze sobą. mial obdzielić nieiedne· 
studjów i niewątpliwie wyższych aspi- Łodzi, liczy sobie 50 lat. Po czterdz1e- niezamieszkałych przez złodziei· · · go ubogiego krewne1rn i miał sam żYe 
racji postanowiła zostać posłańcem- stopięcioletnim pobycie na obczyźnie z \ Gdy ten iuż na pierwszy rzut oka przez kilka miesięcy„. 

boy'em i w tvm celu przybrata specjal- radością myślał o tern. że musi wrócić wygladaiący na cudzoziemca czło°"'iek Mącarz zostawił walizki na dworcu 
ny tnundur i fZapkę z napisem „Boy- do kraiu„. Kto wie, gdyby nie sPrawy zasnął w wagun:e zmęczony ciężką Po- i ruszył niepocieszonv d<> miasta. 
Skok Nr. I". ~spadkowe. możebv nig-dy sję nie zda- dróża-złodz;ej wydostali z iego kie- Opowiedział swą niedolę jednemu i 
"'MMf1&"1l.j'M!!!ĘMag e ZA"· fMHfW!·**M*;liM•~•-QMMM?Ml4'2tt*WWH•nss•1NCcli! **"""" drugiemu. Znalazf się człowiek. którY 

Tr. ~u· il'zn!2 ' 'm· . ·1nrr. k' ~p1·1!1n!2 nnrwa~111·ngo· · .~b~fi~~~:~ksi~i~łożl~tk~ą~~~zo~r~ 
U IM U I [J U U · Ił U ii . l&IJ!\ Ił ~~~~~~f;"~~deszł;<3~Y z~~t~~h·P:i~~ie 

w czasie podróży do Gdyni.·- Drugi kapitan norwPSł(i uległ i z L~reds~~~~śliwv Ma.carz widział w 

nleSZCZE:śliwemu wypadkowi W porcie gdyńskim I tej &~:ra~z~~ ii~~~~::~u~~k.tra~wa1 i 

Gdynia. 24 lutego 1· krytego szronem trapu, potknął się i zła okolicach Bornholmu spotkał silny ga. o~łałtę an~leż0~~!~i Pw P1:i7~:iowalni i 

Przed paru dniami zdarzył się jedne· mal sobie nogę w kostce. I sztorm. OJW a .n V: . Pl w ~ • '. 1 
nm ~ k~pitanów norwe;skich, dowód..:y Na~ychmiast za\~ezwane J?Ogotowie Do;~ódca norweski~g~ ża.glow~a: kt.ó '. ró~ił z nie.mi na. a~ osc1e. nY.: 

stac : o~ui~~ego ~.Gdym parowca ,,Gong prz~w10z~o nor:"'esk1ego kap1ta.na ~o ry pomimo ~adzwyczaJ. silne) fa:h 1 w,1· ~wa1 mfodz1. ludzie fa ~zymah ~o 
P~1ode meszczę.slnvy wypadek. · szp1tala sw. Wincentego w .Gdym, gd:iqe chru trwał nieustraszenie na mostku ka- C? .stvchac za~ra~. ca· „. Jak tam. 

Kapitan Fred Gerner (lat 62), stary i zmuszony b~dzie po;;osfać na · · kuracji pitańskim został w chwili znaczniejsze· CZY leP1e1, czy gorzeJ TI}Z u nas?.„ 
doświadczony marynarz schodząc z po· . przez czas dłuższy. ! i.to przechylenia się statku zmyty przez Mącarz wycho"';ał ~tę w .Anglji._ Jes! 
lllM;1tt:HtiWAWMs+**m&M'1!JM •j „Kong Frode" przybył do Gdyni ze falę. 1 grz7cznY:. Odp9wiedz1ał kilka słow J 

-- -- Stawanger (Norwegja) i wyruszy w dro· l Pomimo niezwłocznego alarmu i ener 
1 
chciał PÓJsć. daleJ. , . 

„ • I gę powrotną pod dowództwem I oficera. gicznej akcji ratowniczej; załoga nie zdo . Jednak Jed.en z nieznaJomych zastą. 
Ml~joner strzela do :tony I 1 Mniej więcej w tym samym czasie lała już uratować swego komendanta, ml m? dr.cgę I poc.z~ł lW zagadvw.ać·-. 
a następnie odbiera sobie tycie zdarzył się drug'.emu norweskiemu kapi- którego pochłonęło wzburzone morze. j Drugi zniknął gdz1es. Ku l]kzg{amczJ!el 

I tanowi nieszczęśliwy wypadek. I „voga", pozbawiona kapitana, ~re- ro~Pacz'; ~acarza - zn1 ne Y z n1m 
., . B.u.dapeszt, 24 lutego. żaglowca motorowego „Vega", któ- : zygnowała z dalszej podróży do Gdyni i , obie waf1zk1. . . • . 

(t) W wyh m11Jonera Mak~a Grossa 1 ry wypłynął z Kopenhagi do Gdyni w po-wróciła do K0penhagi. I Mąca~z uczepił s1e poty n1e~naio-
rozegra!a się kr.wa~va trag~dJa. .Gross ••• ++& iiMtWU•.lltM!itlbMW® iiiWl!i!lf*M"'*&e *' •wmaa Hi • mego. ktory z mm w m1ę.dzyc~as1e. ga-
pod wpływem sdneJ depre!m wyc1ągnąl · . . j dał i krzyczał: Ratunku. tle miał sił w 

z.kies2c:1i l'~ '•':i)l\\'er.i ocda! kil;\ll strz::·IUn111y pr· o· tJfa~ P"k~zn111y in Snw· iD1'!21łh płucach. qpryszek wyr~ar się dobył 
tow do sweJ zony 1 córki, a następme 11 U W · łll!t.l U U ID W W .W iii UU 'scyzoryka 1 pokaJeczyt nim mocno w 
popełnił sa!Jlobójstwo. Czyn ten znane-

1 

palce Mącarza. Jedna.k nieszczęśliwy Ma: 
go na bruku budapeszte!isk_lm finansisty: !tj. ftrunisor1L r. o. fn. i,;4010 or.os f:Ufh.J profe~oróm carz .trzy~ał ~pryszka mocno •. m!mo 
wywo~ał. ogromne ~~azeme .. Rannvch os:f:ox·!igngc:fl 0 so6oto~ bólu 1 krwi. ktora płynęła mu c1urk1em 
przewieztoilo do szpnala.. gdzie walczą ł 1 z paka. 
ze śmiercią. · . Ryga, 24 lutego. jw Instytucie weterynarvinym w Mos- \ Napastnik i złodziej został areszto. 

„ „ • . _ . • , . . W Moslni,;1e został .~re~ztowanv w~- kwie i Leningra~zie. Aresztowani s:oją wanv, ale wal izki nie znalazły się. 
L1kw1dac1a nleuchwytneJ b1tnv. komunista _ukrainsk1. ~onar. kto- 1, pod zarzutem ntszczeqia koni i bydła ! Mącarz iest w sytuacjj bez wyjścia· 

. . • ry zaJmowat wyzsze s~anow1sko w ko- przy pomocy szczepienia chorób zakaź- Jest może nawet człowiekiem zamot-
szajk! bandyckie} I misarjacie r:olnictw~ w ZSRR. . . . I nych (nosacizny i drętwicy). Wkrótce nym. ale w tei chwili nie może dostać 
. . . BerJln. 24 lubg, . i Konar Je.st em1gra~t~~ ukra~nsk1m ; ma odbyć się t. zw. proces pokazowy pieniędzy z Londynu· Narazie niema 

(t) Poh~Ja krymmai~a pr~eprowadz1- ~ ~a.łopolsk1 Wschodm~J 1 nalezał do I wszystk:ch aresztowanych z zast~pca gdzie ieść i gdzie spać„~ (sz) 
la wczoraJ obławę w JedneJ z podrzęd- 1stme1ącego w Charkowie stowarzysze , komisarza rolnictwa Konarem na czele. 
nych sal tańca. w której zbierały się nia emigrantów z Małopolski Wsc:iod- epwv '*DtłMMNWE& tt *ML • 

męty spoieczne. Obława ta data nadspo n;ej , Zachodnia Ukraina". W Moskwie 
dziewanie dodatni wynik, albowiem uję- Konar petnił w ostatnim czasie funkcię 
te p0s:r.ukiwana ·~d cHużui~~,, L"zasu szal zastępcy komisarza rolnictwa. Areszto 
kę wlamyv.-aczy. Okazało się równfoż. wanie Konara nastąpiło w związku z 
iż w sali tańca mieścił się skład skra- wykryciem organ;zacH sabotażowej w 

MNMWWW4•AQMAA Mi •ttttM 

Oszust udawał sędziego śłEdGzego 
i nabrał wiele osób 

dzionych rzeczy. komisariacie roln'.ctwa. o której WsPo- Warszawa, 24 lutego 'się podaw.OC za sędziego Kwiatkowskie· 
minał premjer sowiecki, Mołotow. w ie Niedawno do mieszkania sędziegr:i >:o i odwiedzając rozmaite osoby wytu-

Skrzynka do listów dnem ze swych przemówień. ~redczego do spraw szczególnej ·wagi 1za1 od nieb większe kwoty. 
· . Pra~ie _iednocześnie do~onano arc-, dokonano włamania. Złodziej skradł Wre~zcie pewien obywatel, któremll 

Do Reda.kcj·i .• Ex.pressu•• w mfo~seu. sztowan wsród orofes·orów 1 studentów . tylko dokumenty sędziego. Począł on 
W numerze 52 z: dnia 21 lutego rh. uka.~a.ł elę 

artykuł p. t. ,.Tan.ie i chbl"C mleko dla ł..od.z'.1•. "16.·· ,of l-1• JO '601• -e·· _.,~ ~ loQ'!b!~lll'li 
W aTtykule tym cmaow:ana jem cena mleka ,~ ~ '' .._, ;:, "" llllla. ,„ '74''-''4111 

w Łodzi or:iiz brudów w cu.cbrią.cy<:.h siklepika.ch. 
. Celem. wyjaśn'.en!a tej spN1wy pr.oswy !' u· l 'ez~ś~i01170 D!'~!El.'8'0 °' flomunHiat:ji floleiornve; 

m1esz.ezenie w na1bhts.zyru n.timerze Ga6tępu1ące• ! h Wł h · l b · · J 
go wylaAnkn:.a: j Rzym, 24 lutego. nyc o: : P?c1ą_g przy ywa1ą z wie -

„Cena mle.ka w ŁoclZI;. regnlowacą Jest każde· W północnych Wloszech spadły nle-1 kteml opózmen1am1. 
go I:go m~esi~ea prz.ez M!ę~zy~tiowaNy~enilową zwykle obfite śniegi. k'1órvch nie noto- Na !inji lmoba - Bolonia ruch kole­
Koml6fę C~nn:ik'°wą. Na mie.sii.ae łuty. U6ta.ł-01n:> . wan o od steregu lat. Tor trnlejowy na jowv ulei?l zupełnej przerwie. Zaspy 
cenę za litr dobrego mleka 25 gr. 1 ta oona 1. . fi . B I · · B I · I • · " " t · t 
ws.z:ys~kicb obowiązuje, n·a dowód czego pl"Zesy• ll1J1 . Ore.nCJa - ~ ~·nJa I 0 OnJa .-1 SU!ezn~ wynoszą. przeclę Ole ll'!e ~ Wy-
ł~mv je.den e11zemplairz ceooika Co s'ę tyezy MędJolan Jest carkowtl:Je zasypany śme- ' sokośc1 , a w okolicach f lorencj1 I Bo­
hro~nych i c:uchnv.cych sk.leo'.ik6w, fo atM1owc:zo giem. Połączenia telegraficzne i telefo· '. Ionji przekraczają dwa me·try. Z różnych 
słiwiierdzamy. h w .sikl~opach na..~h czfonk6w niczne w Apeninach są częścicwo przer- ! miast Apenin północnych nadchodzą 
pod tym względem pa•nit1e WZO!'OWV porza.de;k, ze p . . ' . D B . d ' . . lkl h t t h 
mlek.o przewamte doetarcune jH't przez okol.i.cz• wane. oc1ąg1 pos~1eszne L,zym :-- ·O- w1a omosc1 o wte c s . r~ ac wyrzą-

llle maj~~ki i że w tych &klepach mleko ieet pel- tonfa - Wenecja I Rzym - TryJest o- dzonych prtez burze śniezne. lnstalacJe 
nowartościowl!. Stwie·tdzamy. t~ do ol'ga.n!iza.ctl raz Rzym - Medjolan musiały zatrzy- świetlne zostały uszkodzone. Niemal we 
na.sze.i na.leży 500 kupców kolon1a,lnrch w Lodzi. mać się we Florencji na ctas nieograni· wszystkich okolicach, ~dzie snadtv śnie-

Stow. Ku.pców ~ PJ1Z.emys!o.wc6w · k ł mk i t 
Poliskl.ch. czony. g1• sz. o v sa za n e e· 

.Nastęipofa ~"- We wszystkich orowinciach oólnoc-

złodziej obiecywał wyrobić koncesję 
spirytusową, wręczył fałszywemu sę­
dziemu I OO zł, a nie otrzymawszy przez 
dłuższy czas odpowiedzi, zgłosił się do 
gabinetu sędziego Kwiatkowskiego i tu 
dopiero przekonał się, że miat przed so­
bą zupełnie Inn:\ osobę. 

Kiedy wiadomość o dokonywanych 
aferach doszła do sędziego Kwiatkow­
skiego. pus1,:.;zono natychmiast w ruch 
cały aparat śledczy i złodzieja udało się 
wkrótce ująć. 

Okazał si<: nim wielokrotnie notowa· 
ny oszust, Piotr Włodarczyk. 

~ad ~·;·odzki, przed którym Wfodar, 
czyk stan;:ił, skazał go na rok wiezienia 
i na nozbawienie nraw na przeciąg 3 lat. 
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IM; · „ · 9\ 1*5 ·iusi(CIJ 6e•ro6otn11<fi ~„~ · ~J~ 
(~wiei!~ •J"',0); M>NJA~R) 1·· snnidzie sofrudnfenie przu ro6ofo,;li 

.I 1. JJ 111 '5l pu61ic:e:nuc:li s p1Jc:sqfliiern ,.,;osnu 
~·li~=-~.:.._~~ -4 Jak wiadomo. zimą żadnych rc;bót 'nikacjl oraz rolnictwa. Projektowatne są 

1 "
7 a. 4' ~ ~ ·~ inwestvcyjny~h na szersza skal~ prze- więc wielkie roboty, ZWl'łZ<rne z budo. 

t: prowadzić nie mot.na te względu na n'e- wą kolei, dró2 bitych i wodnych. Bu· -
!fłł hln(!_~~óifJ!:/. 

Zita Johan 

~~~~ -~~ Straszne zwierzenia 14-lełniei uczenicy 
Dz!.§, jutro TiE~~rut;-:!E~.~~ocerii najlepsza IEdnBi z WłlfńSkich szkól PD\VSZBChnych .•• PoliCiil Zi(ęla s~ę zwyrodnraJcem 

l se~~ncyjnycb sztuk .ostatniej do.by frapujący I Wilno. 24 łutc~o z_amjeszkata Przy swoim oku-wdowcu wychowawców. 
„Pokoi Nr. 17 na III piętrze" L. Zilahy. I Wczoraj do poJicii wjleńskiei zg~osi-lprzy ul. Listopadowej nr. IO. I Nauczycielka pewnego dnia wszczę-

D 
'ś . 1 TE~TR. KAME.RALNY. • la się nauczycielka iednej ze szkół po- Ojciec iei. Wojciech K.. trudni się la z nią rozmowę. 

s.zereg ciekawych feministycznych zagadnie6. WSZe. O\'.~ W. I n.e. p .. Z te a U- sprze azą. gaze. • • . '?'A'.le Zia a S,ę W wczas, ze UCze„ zt, JU ro. 1 po1utrze wieczorem porusza1ąca · ~h •h W'ł ' El "b" t K d • t I D • d • ł : Ó • 

głośna sztuka Morozo· ... icz-Szr.zepkowekiei . .Spra· tyłowa 1 złozyła następuJący meldu- Ostatmo nauczy. c1elka zwróciła u-

1 

ntca Jej padła ofiarą swego olea. zbo-
wa Moni.ki" w w~k?~an. u. CZ?ło~vch sil Insty~u: nek: . wa-:e. że dziewczynka jest stale wv- czeńca . 
. tu Reduty: labumkie1, Malyn:cz 1 Mysłakowskia1. j Do szkol~ . w ~tórej wykłada. ucze- s!ra~zo~a z.mieszana. zamknięt~ "': .so: Wojciech K. zmuszał swoją 14-letnlą 

T~ATR ~OPULA~NY (Ol!rodowa ts1. . . 1 szcza 14-letn1a dziewczynka, Helena K-, bte 1 meufme spogl4da na ko!ezanKt i 1 córke do utrzymywania z nim kazirod-
Dz1ś, w piątek, dnia 24-go b. m., o godz1n1e h t k6 

f!.t5 WiPCZO•rem premiera głośnej operetki w CZYC s osun w. 

3-ch a.ktach Brunc.na Gran.'•chstaadtena pod tyt. łł""'P ... d abunko•c•y ·na młyna Zil Ojciec zmuszał Ją również do spro-
.,Orłow" Reżyseruje St. Zięciakiewi..::r. d a r W , r wadzania do je!?'O mieszkania jej kole-

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 7anek. które też usiłował zdcmoralizo-
"SuI:o~t~~ei. ~~~b:,~:,m~ ~;~~~:4.rsr·P!8~1. Bandvci zrabowali mu 150 złotych wać. 

f w niedzielę o godz. t2·el w południe w Tea· K 24 1 

1 
d i t 1 d \V sprawie tei wszczęte zostało do-

p I (o d ł b 'k . rctoszyn, ute~n · wy an a Pen ~ ZY· chodzen1'e. 
-trze opu arnym gro owa 181 wuo a af a Ml A O b 5 B d I J" D b 
ze śpiewami i ta6camri z. Drabika p. t. .,0 Kr6· ynarz ntoni ę OWV ze remu nn yc steroryzowa I e owego .... 
lu Pasternaku i Janku Szewczyku". wybrał się do swej narzeczonej do laską. zakończoną zaostrzonym oku-

• ,. „ \. . - . . ' ' • .• ·. -~ ' 

fEATR POPULARNY w SAU OEYERA Kromolic. W Krotoszynie, ~dzie wypa- ciem. ~rożąc mu, że w razie oporu wy- Nocy dzi.sieiezej dyźuruią 81ptek.i: ~nkc. tł„ 
Kacperkiew:cza (Zgierska 541, Sukc. J. Silkłe• 
wicza (Kopernika 26), J. Z:mdelewicza (P'otr• PO-,. kowska 27), W. Sokolewicza i W. Szata (Pr&t'• 
ia.zd 19), M. Upca (Piotrkowska t?Jł. Ą. lłf.11. 
tcra i D Lobodv 11 U.too&ds 86), Ul 

ul. P'.otrkowo;ka 295. dło mu czekać na połączenie kolejowe klują mu oczy. 
W sobotę, dni.a 25-!!<> b. m, o godzinie 8.15 t ·r · "'ć · ś I St ..... O b d l 

trJe~em powt6n:en!e przepięknej operetki pos an OWI S1e przeJS PO m1e Ce. erorv .i;•OWany ę OWY WY a 
p. t. ,, Pikle ;a .i iei hU%ar'' w wv.k.Ananiu c.11.le- W czasie prze~hadzki lastąplło mu siadane 150 ·zr. 
1,0 s~pn:.u. drogę dwuch drabów. ktńrzv zatad811 ~ollcJa wszc-.eła dochodzenia. 



., • . ~:;1 _ •.• „:.. ) \ .': ~: •t. · •• 

Sensac:yjna powleśt współczeana. ·--­--- _ __.. - - - -- - naplaal specjalnie dla „l!xpreaau11 .IERZT 04.H Ili ·· 17~ .„1----------~ 
STREszczcNTe roCZ.\ n<u rowtESct do „WilJl"... Raz tylko przemówił ł .wa, sPaceruiąc po gabinecie. Zadźwię- rat się Przekrzyczeć drugiego. 

Peia•ritJ dżMystel no1:y d·>konJuo nie· 7..nLkł... Ale tak przema\viał, u wszyscy czał telefon. Mówcy wygłaszali bezładne prze;-
sa111ow11rl zh1 uJ111 na voJ1111risk•ei szn~1e ~o znpamic:tali... Szukali go potem, nie Dzwoniono z kooalni. Gńrnicv wie- nówicnia. Cia~le im orzerywano· Je­
Of1ara Oll'llli\'klcito zah(IJ~twa padła młoda tn0:.!11 :male:tć... Teraz Jest im znowu cu)n. Czv pozwolić im? ... Książę zapo- dni krzyczeli „Precz!'· drudzy: „Dobrze 
te~z~ze 1 ładna hrah111a W1J~ka ktt\ra zna· potrzchny... wl. -"zt'ał. żebY ni·e pozwolić na żadrte •oda 1·• • 
lt-t111110 naJ'a ouvw•udna d.1 korna llrdłllnd z d bó I t."U ' • ••• 
\\1lska ł'i\la uJuswua. w teku iei znale- - 4 naJ "·nie J s!e p~n ..• - odpar wiece na terenie kopalni· Wezwać po- Stefan wyszedł z bittra po drugiej. 
z10110 strzcvck l~tu. p1sanei;o do Leny p0 • Stefa.n. - Nn.pewno m1!~z1e pracy. _nie licję ... Więc co robić?.. Właśnie gdy miał już wsiąść do ocze-
1eb·k1.e1. zna.lazł..; ~t~hy sro P~ZYJął?... Taki, co j · G~rnicy nie ch.:a się rozejść... kuiące~o przed biurem auta, podszedł 

l'orehsbka lt'St biedni\. lecz uczciwa umie m.mv1c: Jest tu merotrzebny... Ta-· Stefan · zamvślit sie na chwile. doń ieden z zaufanych sztygarów. 
C!z1rw~· z1 łlą Na nia p.ida Pt•..:zutkowo po- He"' s1e hoJ T t b I d f n . deirll'uie 0 uJw11 11.· tei t>tllwurnei zhroJ 111 ' „o :\„. u rze a ~1 z m czą. _ Czv icst tam sztygar Wawrzon? - No. iakże się skończvł wiec? -
\h1d111110 bo111:crn. te hrahma przed śn11er· cydi... Którzy potrafią zacis~ć zęby ·I _ zapvt~ł. · zagadnnł R'O Stefan. 
c:ia 1111111a wyiaw1( iakaś tale111n1.:ę. dot~" słuchać!... J · t · - Bez rezolucji„. Wszyscy doma-
c:za.:a tn:1a Lt•11v I atClllllll:C le .ubrała ied· R~·hałt zn(miał sle cicho i dodał: - zcs :„ u•y' • "'O do telefonu g-a1'ą się przt:bycia Antka ... Szuka1· wia-
IJ<tk ze s11ha do s:riihu - - A pmvhu.ł:iją. ie czasv mewo~nl- - .a\\: ez\: I c1e ,.. . . •.. t , 

Lena ma n1irze..:zu11ero - doktora Ste- k6w mln.ęłv bezpowrotnife... Czyi to nic Po kilku minu
1
tach zgłosił s1e do e- tru w potu .•. 

fana l.a•c„k1e~o. ktiiry fa porz111;i1 rrh't J'est nl""'olnlct"•o?... Jefonu ~zty~ar. 
0

\\ awrzon· _
1
• - Chciałbym go poznać„· - rzekł 

zako.:hal s1.e w P•el.11ej arrnt..:e hlrnuu.cj ' w ~1 h W 6. I " · } St f 1' • dł d pt" k J 
- Nl"'stcty, nie mamy .- _te ~ra'" .. "' .' • - "' uc a1.c1e, awrzon. -. zw. r ~. z u:.miec tern e an ws1a o ę ne \\'•erze I u~1t11l.;kiri. pra.;ują~el Q; w~· 1wór'li v "~ -~„ "".„ 

„1?1111-l'ilm' Wtaśi:i1:1elt.'111 tei w>·twórnt Jesl tadnego wpływu ... To Jest najstraszniej- ste doń ?tcfnn - czv w1:c1e. ze nic limuzvnv. 
Mueller. sz1>1t.'1t mrn11edL szc... wolno wtecO\yać na ~opalm ? .. ; Auto potoczyło się równiutko po as-
Cala wytwórnia jest a:niazJem 57.'0leg')W· Stef::in prze~tl'f'lllł re:ke oo <:zńte. · - Toć w·em. panie dyrc.k.orte . ale falcie. 
ak•l'm, a Jo tl'i handy pró1:z Muellera oraz J, ... ,·t·,:-l·, n.,ci'11"1ósł s·iro z krl~Sła. . nr'e mnmy gdzie urzndzić wiecu„ .. Tłu- w domu czekała nań już Ziuta. 
\'i.'1crv I ud1oli.kicJ oalcty Jen..:z.e ~rclY· , u ,,, " -
aer"' Lehman. _ Czv pa 11 dyrektor prt.!illt\J.lJ ;11z rrtaczyłem m0im chłnp:om. ale nie PO- Pierwsze nytnnie Stefana brzmiało: 
. Dziek i po<lih;powl Mueller wct:1u leni: i pn.:1 tc ·~ _ zaµytał. zwraca i'\'\ się d•" maga ... Por7a.dek b.edz1e. to .Pe\\:ne.-. - Listu nie było?.„ 
do W\ tw(irnt. ch.:nc z niej r<'1wn.1ct u~z~·111ć ~tch111a - Czy h1erzec1e odrmw1edz1alność - Nie .. · - odparła Ziu'ta. - Ctv 
!~t:_i:ai<1~;~;1~ -;;1u" 1t :~~iJl~lc;ai:~Y~~e 1~!: Lase.:ki c ir7.eżwiaf na,r:,'!'. Po ·:,,i(lsf za bezrieczet1stwo kopalni?... czekasz na ważne wi,adomości? ... 
sta"tone s1Jra. i:low:.; i :lduat stanowcżo: - . Tak. panir dvre~torze!:„ - Tak„; Nie Przyszed.f ... Trudno.„ 

w nocy zakrada sle do poselslwa Iran· _ Nie. Jeszcze nie prze2'ladałeni. - Dobrie-.. 'v'V_ taktf!1 .r~z1e pozwa- Ja.k zaf'Ommeć. to zapomn~eć-.. . . 
cu~k1t'i:o i zah1;a a11ad1e w111~kowt."ico. wv· Gdzir s;.i ~.!-.t~ ?... l:lf!l wam ... Ale me dfuze1 1ak Pół go-. - Co to z.naczy? ... ~o •Y mów1~z?. 
kraJ.11ac jedn11~zcś111e z biurka walne do· _. - Zat""Z 1.„.l.e nrzvn:e.i. .r.... dzmv.... . Str. fan zor. icntował s1e .• ze mówi. wo 
kum~ntv. w~zv,tkn to miału bvt r::ra Iii· Cl 1\(11.: ,. "\; \V ód b z b 
mowa. ltcz okazało ste rzci:zyw1s111~in._ Rvhałt zadzwonił. Kazał wotnemu . \y1ec tnyał przeszło ~od:-me. .śr · ee 111ty. w1ec szv ko s_1ę poprawił: 

Lena nie mote sic M wvzwolił z tych przynir'ść do J.!ahinetu cała pocztę.. ~ńrn~ków .me było jeszcze Jedrynśc1. - · - N:e. n1c„. To ta Ptpsenka.„ Bar-
okrurnr•h · sideł . Mul'llcr 111:.nml z nud · _ . . . . . Jedni oarl1 do strajku w obronie zagro- 1zo modna„. Jak zar>-om111eć. to zapom-
gw•al(fe f1ln111wa - l11e l~cy - a 2dy ~peł· • \Votny wniósł ~o chw1!1 d!> Pokolu f.onych plac, inni powc:trzvmvwali za- nirć.„ Nie 7nasz tei ni0sc11ki?.„ O~tatni 
11•la rnt. swa rolę s7.tnti:a. zwlri<tl lHzeusie· kilka paczek ornz k1lkanaśc1e listów h · ~ d · · I ' I · s b 
b•nr~two I 11:1111111 sic Wll!Z z l.cl1111arme111 i ~ r .• ' ' • . k . . . • . I ralczvwvc . nr0Pnnu1ąc al~ze rertra <I sz atr1er„• mutna. ardzo smutna pio-
11111\ 1111 Ale rnu:le 1e~2.:ze 111a la na oku 1 "te an ~zucil St ena te operty. ni- ~acle. Nao2'ół Panował chaos. Jeden sta 1 scnka... · 
nie pnestaJe iei szaut.itow.ić. czcm s.kap·cc na bryłę złota. Począł ' . ---· _ 

Wl·kr\·i:1cm tf'I m•iki szpiegowskie! zal· nrzerzucać listy z nadrukami firmowc­
JTIUJą ~1e tu ci dett·kiJ•wi. , - Jari żesota. mi. wr.acal Jo odr~uconych i je!'zcze raz 
lauitsz. Uraut l Wadaw Kaleta. ~prawdzał adresv. wreszcie. J;?.dv wszys 

. .. ~~ 

;· „ l„ Rozdżial sto trzydziesty drugi 
• tl:"ie ;_przeszły Już przez leJ?(l rece i nie 

ltna J)O 1tle\Jd:1nvm' zamachu s3moMF 1 • 1 • ł 
c:z,·111 znalazła sic w pal!lcu h:mina 1~e1tena. 7.na azł upragnt<'nego jstu. sPnJrza na 
ktńrv )l'Ullll.:lC~llie le~I wlakkielrm wici- dyrektora Ryhalta i niby tn do siebie. 

.~„'.s·1roszne Wuznoo1e 
J11cl l.•h•Jki. \V lahrvce tei znduk11"·an11 szepnął rozczarowanym S?'losem: Le-na leżała na kannpie. Zapa<la I 
K·,·,~~~,~~." 1;.1;~~~wpr 1.'!'~;,~z~10 1'L~1:~~ r~;n~~~ - Niema.... zmierzch. Wieczorne cienie kładą się 
ikarh ć s•e n:i su:ói cie>kl tns. Dyrek tor Rybart skierował wzrok bezszelestnie wpoprzck podło~i. 

Lena 11Jale s1e w 0Jw1ei.lziny na ulice najpierw na listy, potem na zasm~oną Pokojówka przesuwa coś tam w ką· 
Oarn.:ar~kll 1tdlle 1111es7.ka f<„f"··r.ek. twarz ~tcfana j zapvtal: cle pokoju. . 

Na p1ę1„r1w w tym taa1v1n domu mieszka - Czy czekał O"n na J'ak<>ś wiado- Nan'le zadźwiroczał telefon.. Lena w 
chory robotaidt Rom•n Żeber r ton11i I córlr.ą ... " "' " 
JMik 11• mość?... pierwszej chwili chciała zdjąć słuchaw· 

w kilka miesięc„ pot.·m odbywa •ię _ Tak.„ kę, lecz cofnęła rekc. 
tel łlub 1 ba.rooem • • _ OJ ksiccja ?., Znowu pewnie ksi<\ię... Nie ma doń 

Ab 
'

„ . i t - Nic ... to icst: - tak ... o<I ksie- dziś humoru... Niech się trochę martwi 
T J'J'IOWU. (;11\gnl\e; na l'W!\ ' rone . . z zazdrości· 

Lenę, lol11ell~r wraJ: 1 Lehmanem etaraia l':'.1a.... .„ 
1lę zrn:now11t b„i°"a i powdrut Leuę z„ Drrcktor Rybałt zrozumiał. te Stę- - Marysh1, prosze zdjąć słuchawkę 
Stcl.•wnE'm. 

1 
L h • 

1 
•. :an ukrywa coś Przed nim. Przeprosił i powle<lzkć. że mnie niema ... 

lym ee u e m11n nawuµu e KOft• • w T dł Marysia spełniła żądanie Leny. Zdję. 
takt z Zi11t11. girlsą hharelu „7.ielona Pa· 1 go 1 'SZ(' ; • f I h k 
pm:a" t na111awia fa do wviaz<lu Jo Uole- Stefan zos.ał snm. Jeszcez raz orzę1- a s uc aw e. 
chowa f:JT.1e ma zai:ił o;ic Stefanem. rzał po kolei każdy list. Wszvstkie ftr- - Nie, pani niema... Wyszła... Nie 

Żl!~·•ta <~~ani 1 Kalrta imJcn1~ rewlzll: mowe. handlowe. z \Varszawy, Lwo- wiem ... Nie. nie wiem. proszę pana ... Do-
w tiala..:u \\· 1l~k•rrzo rna!JuJe list. w którvm 1 K k . Ł d i brze ... Dobrze, proszę pana„. 
mnwa Jc!'.t o ..Ilia lei Dainie". znaJaccJ oo· j wa. ra O\\ a. 0 z .„ Odłniyła słudrnwkę. 
dobnn taic·mnice hrah111v. I Od nici niema.„ A dziś minął ostatni _ Ksieżę prosił. abv pani koniecznie 

. tel!nła i Grani ud.Jill 1lę na bal do . dz"cfi 
,,Klu'bu Mili.~ne•ów„ . 12dzie ma -bvt podob· 11 I ••• • • • , zadzwoniła. S?'dY tylko przyjedzie... W 
no r6wnie) „llial~ D.1rt1a" Tydz1 cń ... .Teł.el1 me odp1safa. to Jut. bardzo ważnej sprawie .•. 

1.cl!nkta sfotvkt na ba10J-\"~ w: tni';'T' nie odpis1e··· Pro~ił o odpo\vicdź w ci:\- Już zna je{!o •• ważne sprawy" ... 
•łw ' ! ,1 · . on~c 1.„1!0

· ctęt:ta„ „„o a ~u tvl?'ndniCI··· Jeżeli nie - tn znaczy. PAwnłe znowu tak T..-·rdzo dn "1°„J0 tęs· 
dow1<1d111e się ktm 1r11I „T\1ala Dama • · • lk 1 • " ITU! '""' 

Je~lło rzek n no b:w1nuwa \'OO L11mp1ch. że ... nic ... że. to hvr. tv o c tw1lowy knlł. że r.ie mód spnć przez całą tlJOC ••• 
111ie•7kai~ca rr1v 111 Pozn„ń•ldcl 15. szał. .. że 0ho1e powinni zapomnieć··· Obrzydły Jei już te hołdownicze sto-

li t-ar'lnowef Żr1?ota ~0<1.,.tka Laseckles:o - ł:fa !.. Trudno .. -westchnął Ste- wa. Jakże już ją to wszystko nudzH ... 
I 7:1ute . Pri.'·czem dowiaJu!e ste. te sa Jut fan· - Jeżeli zapomnieć, to zapom- Pokojówka wyszła, zantY'kając za so-
oni 011 ~1uh1e.„ . ć 1 .... d wf 

Grant ouylapui• liet Stda.na, pi.sa.ny do n1c ... uą r7. .„ 
Leny. • ·..u Rozcinał no kniei kałdą koper~e. o- · Lena. skuliła słe w r~ kanapy. 

;er. czv jc~o szvhko Przebir~ały po mac:zv- Przvmkncła oczy. 
. lena f'lldcri' rohvlu w 'Katowłcaeh, pne· flOW'i-.'ch Jini}kach . czerwonvm ołńw- Po chwili ktoś zapukał. Weszła Ma-
biera się :ta ~6rnik& „Antka". i 

Sit fan r""taie dyrektorem kopa.tit! lc&ię· kicm wvpisal w ro~ decyzję i kaidy rys a. 
ela \Vicedyraktorem !est oieja!C Wiktor list kladl do innej teczki. - Poczta dla pant... 
Ryb1lt f 1 k d „ Lena· zerwała sfe z kanapy. 

r~~iewat „bl'rnni wę~lnwł" c1tc" 7.nlivć Po Prze. rzcniu ca cf orespon enc11 p ? LI "I 

phce w~ród ~6r11iik6w, u.czyna k.klkować zadzwonił . Na progu stanał woźny. - N'<:'ztOa ··· sh .„ 
mv~I ;, s!r.·ilrn. - Zabrać... - ~... azety ..• 

~tel~n i Hyb~lt r~:tm~willf'I na lemat owe• nr .c 'kl " k • Serce zamierało powoli. Przed wy-
f;o Antb. n;e wied111c ntzvw'~ci~ kim'"" był. nOt.:nV 7m z tCC7. ami· Jazdem z Katmvfc zri,prenumcrowafa kil-
• -Czytalen1 w pi11m11l'1 we.iwanie rod a.d. - Jezl'li zapomnieć. to zapomnif:ć„. ka pism śląs.klch. Chcfnła fllt'ZYnajmrlcj 
re~em ow.-~() Antka, aby iglosil ,;ę do 1wi11oz· - mruknnl ponownie Stefan, powsta- w ten sposób otrzvmywać wl'ildomoścl z 
ku górn1c1eJ!o. 1·"c z folefu. · d 

C „ d · g h 7 P'·ta Stefan "' m1eic:ca. !?' 7.le przeb"wał St.:fan. 
- z.el>o o nie o c Cl\ - I • SP,"'CCrował no "'::tb1'nec1'e. PO"'.wizdu , 

•• t" .... " Zapaliłn lnml'ke ;1TZY kanapie I zacze· 
- Żchv prowal{f7.lł akcJe strejkową ... jąc zcicha. Wzbierała w nim głucha fa prze~fadać ptsma. 

Bo to podnhtHl dzielnv chfnp ... Urnl<tł za· złość. W .. Ołoc;fe <lórn·tka" zrnila7.fa wiadn-
grzc\\'<tĆ g-órni·ków do w3·1kl... Gdv prze - Nie odni!'ała„. \Viec z~adza sie domo~ć. która fi\ ;:e!cktrvzowała. 
mawiał. w~zvscv !!O sluch:ill... Umiał na zrrwan:e.-. llohrze .„ Lubię S!re w o- Treść tej wiadomości była następują-

płac i z tak wielkim trudem zdoby­
tych praw. Będzie to g-eneralny a· 
tak przeciwko niemi·eckim „ba1ronom 
wei:!'lowym", kt6rzv z jednej strony 
wydają miljony na inwestycje, hu­
lanki z wesołemi kobietami, auta ł 
pałace, z drug-iej zaś oszczędzają na 

· głod·owych pfacach g-órników. Nie 
damy się!... \Vzywamv wszystldch 
i,:6rników górnoślnskich do poddania 
sic dyrektywom komisji strejlrnwej! 
Niestety. zauważyliśmy ostatni.o pew 
ne rozdźwięki wśród braci górnkzeJ. 
Niema wśród nas takit~o. któn·by 
podobnie jak ów Antek, o którym 
krąży już leg-enda po całym ~ląs.!rn. 
a który nkazał się podobno raz jeden 
na koralni .. Wija" i znikł bez śladu, 
potrafił przemówić do serc hutni·k6w 
i górników. Wierzymy, iż jeśli sło­
wa te dotrą d>0 niego. przyjedzie do 
nas. by za~rzać swem mocnem sło­
wem. ale ieśh nie przyjdzie, wytrwa­
my bez niel?'o do zwvcięstwa!" 

Lena nie wierzyła wfasnym oczom. 
Czy to możliwe?... Więc o „Antku" 

tak się rozp-!sywaoo? ... Wzywano go dio 
pomocy? ... Któżbv o tern pomyślał? ..• 

Rumieńce zabarwiły jej twairz. Oczy 
rozi~krzyły się. 

Nic przypuszczała nawet, że Jej kr6t· 
kle przemówienie tak hardz.o wzruszyło 
serca śląskich robociarzy. Więc jednak 
była komuś potrzebna ... 

Czyżhy pojechać na ~ląs.k?„. Wró­
cić?... Przebrać się ·znowu I zagrzewać 
górników do walki z obcym ka.pitafertt? ..• 

Nie!... Nie mo(!'łnby być tak blisko 
Stefa.na I me 1amienić z nim chrdażby 
kHku słów. Woli z.o„tać tutaj. zdala od 
nie,l?'o... Tu wi·e przynajmniej, że kontakt 
jest niemożliwy ... 

Stefa.n nie zechce orzede z nią roz­
mawiać... Powiedział jej wy,rnźni~... A 
~dvby zmlenlł zda·nie, nanłsC?lbv przecie 
kilkn słów... Nie. nie po;e.dzie ... 

łagNlzić wciśnie, koJnrzyć. łączY'Ć dla twarte karty. R~dzie miała zerwanie„ .::Cl: 
wsp'iln('irn dohrn„. Tn.ki-e-t?'O "rzewodni- T:raz - p~1rnadło„ . Na zawsze . Tak 
ka brak fm właśnie... Zinwił się i po- m1 d"P"móz Rńi;r ... Na 1awsze.„ Leny 
szedł.. Wawrzon o.poy1ia-dia, te s.pntkał nierri<1 . Niema„. Ra7. nll -.awsze .... 

Znowu przvm1<nęła Tlowie1ki. 7:.rz-asifa 
lam.oe. Ciemność o~amęta pokój. 

- .Jiórnky ~6rn<>~ląscy, świa-, W tej chwili na korvfa zu ro~lerrh się 
domi odr>owieC:Zialnoścl, jaką biorą .-:zybkie kro1\i, j1kgdyby ktoś biegł. · 

go f PYr ~ 'r iem w pu-dągiu„. Zahrał g.o 1 Kilka razy powtarzał te same sio-• 
na sie~ie. nrzystep1.1ją do akc!i strej- (D' I · 

'kowej, stając w obronie zagrożonych ' a szy ciąg jutro~. 
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Afera wekslowa w Kaliszu Pomysłowe oszustwa „kuzynki lekarza" 
Jeszcze o występach terorystów Policja gnieźnieńska unieszkodliwiła aferzystkę 

Kalisz. 24 lutego weksel podstępnie wyludzony przez do· Gniezno, 24 lutego fa, że ma się u pa1'1stwa tych z nim 
Do idącego w połowie ubiegłego ro· braną dwójkę aferzystów. Policja gnieźnieńska ujcła pcwn~ spotkać. 

ku, ulicą Rzeźniczą Abrama Glicenstei· Abram Glicenslein odmówił jednak kobietkę podającą się za Helenę Miko- W toku dalszej rozmowy poczynała 
na, podeszli Berek Ziemniak i L. Wiś· zapłacenia weksla, wówczas bezczelni, fajewicz. Darowską, Majchrowicz i Ju· się skarżyć, że wskutek nieprzybycia 
niak i zażądali sumy 500 zł. przyczem oszuści zaprotestowali weksel i zaopa· I ~citi~ką, pod larzuteJm dokonania sze- „ku~yna„_ nie bedzie. ~ogla. wvie.chać 
na poparcie swych żądań, wye1ągnęll o- trzywszy klauzulą egzekucyjną oddali regu przcstcpstw. I do I onm•a względnie (nudz1<\dza 1 za­
baj noże, grożąc pobiciem i poranieniem. go komornikowi celem wyegzekwowa- Oszusltka odwiedzała szereg domów , zwyczaj kończyło sie na pożyczce, wy· 

.Prze~ażon~ n~głym napadem Glicen· ~a. Nie PL!ścili je~nak w obieg ws~yst · i przedstawiw~zv sie jako kuzyn~a I~- ł łudzonej od łatwowiernych łudzi. 
stem obiecał 1m ządaną sumę pragnąc luch weksh, lecz Jeden tylko odcmek karza poruczn1ka dr. Płoszko, tw1crdz1-

uwolnić się od napastników. W kilka dni , na sumę 100 zł. I t • • 
potem zajś~iu ~? .mie~zk~nia .Glicenstei· 1 w dość krótkim czasie po tym rak- St uda11t po· strze on· y \V res ~ura"JI 
-!la .Pr~ybyh .W1smak 1 ~i~mni~k wraz.~ cie, zjawił się u Glicensteina . Moniek ,;. lj U U 
1ak1n:s trz~ctm osobnikiem 1 ponowili Skowron i zażądał zapłacenia nowego Straszny wypadek w Poznaniu . 
swe zą~anta: . . • , j odcinka wekslowego na sumę 50 zł. Wo 

Pomewaz u Ghcenste1na nie ~yło n1· wczas pos7.:kodowany Glicem. :, in złożył Poznań, 24 lutego Siedzący obok niego kolega. Wło-
kogo w domu,, przeto oprys~~ow1e. ~am• skargę do prokuratora z pro..ibą o po- W restauracji ,•Gastronomia" przy dzimierz Gubernat (Samarzewskie~o 
k~ąwszy drzwi P.rze.Prowadz1h re~1z1ę, a ciągnięcie szantażystów do odp<>wiedzial ul. Wrocławskiej 38 wvdarzyf się nie- IJ'15) usiłował odebrać mu brori. W 
me .zna_lawszy -P~eni~dzy zażądali o~ noŚci. szcześliwv wvpadck. spowodowany ~ie Clasie szamotania padł strzał. przy­
swei ofiary podpisania Ul blanco weksli 1! Jak wiadomo, Berek Ziemniak zdo ostrożnem obchodzeniem się z bronią. cze~J kula. przebiła Uubernatowl lewą 
na sumę SOO zł. , . , • łał ulotnić się ponieważ jednak obecnie Jeden z gości. student Jarosław Go· 1 dłon I zramła w lewe przedramle Goru• 

k 
Na

1
. skutek pdosb Gbcłenste~a ~redu· · został areszto~any w Warszawie, prze· 

1 
rus (franc. Ratajczvka 33). począł w 

1 
sa Rannych opatrzouo w szpitalu m1ej· 

'l;wa 1• te sukęd 0 JSO z· Po~ie~az g~o· i to sprawa powyższa nabrała aktualnoś· i pewnym momencie bawić się rewolwe- skim· · · 
zi 1 .001 posz o owanemu śm1erc1ą, w1.ę~ ci i stanie się przedmiotem rozprawy rem. 
tenze steroryzowany. weksle na wyzey sądo j 

wymienioną sumę podpisał. Po pewnym I we·. . . . . . Mord na z:ab2w·1e pracown·1ko'w kole1·owych czasie do Glicensteina zjawił się Mordka. . Nalezy zaznac~yc, z~ JUZ. o.d dłuzsze· U U 
Kujawski i przedstawił mu do zapłacenia go czas.u na terenie. Kalisza sro~ drobne· . • • 

• __________ ._ •• i go kupi~ctwa. pa~u1ą ~a~er niezdrowe Zbrodniczy dozorca osadzony w w1ęz1en1u 
' stosunki. P1sal1smy Jttz swego czasu o · 

I szajce „Hewra Sechs", która również 
1 

Starogard, 24 lutego nlków kolejowych. 

PVlSKlf TOW. PRlVJ~CIÓt KSIĄiKJ 
"G"'xwaan~ 

zajmowała się inkasem weksli, obecnie i· W poczekalni dworcowej w Staro- W pewnvm momencie na sak 
zaś mamy do czynienia z nową arefą. ~ardlie odbywała się zabawa oracow- wszedł uzhrnjonv w karabin stróż ko-

STĄN ISUW BAI. Zfl&M@iil&W!IWl!WMS*SSS+i!•iiM e - lejowy Jan Oorczyk. 

nieudane demonsłriiC[B w Cieszynie 
Kiedy wchodzącemu zwrócił Jeden 

z pracowników kolejowych niejaki 
Leon Romecki uwagę. że · z karabinem 

Kilku komunistów aresztowano nie wchodzi się na z~b.awę,. Oorczvk 
· wszczął kłótnię. a wkoncu uzył broni, 

Cieszyn, 24 lutego l stwa do zakłócenia spokoju nigdzie nie ' kładąc Roweckiego trupetm na miejs.cu. 
. Wśród bezrobotn~ch Cieszyna i oko 

1 

doszto. Kilku prowodyrów areszto-1 z bój, któ a kilkoro dzieci 
he, a zwłaszcza w Goleszow1e, rozpo-· wnno. a cę, . r~ m . . 
r.zęli komuniści ożywioną agitację, wzy Wśród aresztowanych znajduje się osadzono W w1ęz1enlu. Sp. Romeck1 

wając do masowych demonstracji w agi tator k<)lnunistyczny z czeskiego ~ielosierocił żonę i 7-mioro dzieci. 
dniu 22 b. m. szyna, nauczyciel Przybyła. 

Puszczono przytem ;pogłoskę , jako-
by w dniu tym komunistyczn y poseł z N 0 w a 8 fe ra w 
czeskle~o Śląska Sliwko. miał przema- Poznaniu 

' wiać na rynku w Cieszy nie. Mimo tej d dł • · · · f" ·I agitacji wyznaczona demonstracja zgro Aresztowanie zarn. cy masy upa OSCl ~ 1ęc1 u trm 
m<;ldziła na rvnku tylko grupę wy rost- . Po.znań. 24 lutego lkazały że Szmvdt pos1kodowat wte~ „ 
ków komunistycznych. .Tak sre dow1adulemy, w tych dnia1.:h rzyciell tych mas na ~11m1J p0 nad J~.OOU · · 

Dzięki czujności wtadz bezpiecze1i- aresz towany został Tadeusz Szmylłł, złotych. · 
0 'W9iWUN!ł** 1

MM*M2W4 , zarządca masy upadłościowej pledu Aresztowany tłumacz}' się tem. te 

OO NABYCIA WE W~ZVSTIUOł 
ł<SI ĘCiARNIACH 

Nl·ema Polski· wiemlch , firm po.t:na11skisklcb, m. •n· I około 8000 zł. zostało mu skradzlonvch. 
.,Centrali pługów parowych", firmy I Dalsze dochodzenia ujawnią dopierO 

bez Pomorza l„ „Serwis„ itd. I szczegóły tej senHc:.1jnci sprawy. 
Przeprowadzone dochod7.enta WY· 

DZIŚ I DNI NĄ.STĘPNYCH! PORAZ PIERWSZY W LODZI! 

BU s TER KE AT O N w komedji odznaczone1 

„DOBROCZY CA LUD'ZKóSCI" 
Bądźcie pewni, te na tym filmie spędzk i e najweselszy wieczór w tym st.zonie. Król humoru Buster Keaton 

daie koncert wesołości w swoim nai<lowciprtiejszym film ie. W powst. roli ANJ'f A PAOE. 
Biiety ulgowe ważne. Nadprogram: „MAMA KUCHA Pl\?f!" 

!*HM MN&A4iił.liHiiifiNiiłMMee - „. 
IL Dziś bezkonkurencyjna premiera! Nai poteżniejszy film dźwiękowy produk­

cji angielskiej 1933 r. Sensa.;Ja, Miłość, Bohaterstwo. Wspaniały film polski według popularne! sztuki OABRYEU ZAPOLSKIEJ, 
I) ·TAJEMNICA SEKWANY MORALNOSĆ PANI DULSKIEJ 
Emocjonujący dramat detektywno-k ry minah:iy. W roli i:-16wnei nalsh nnieiszy 
detektyw świata t. zw. „NA'f PINKER TON". W pozostałych rolach Izabela· W rolach gł. Zofia Batycka. Adolf Dy msza I Tadeusz Wesofowskl. Początek 
' e1ns i Benita Hame. '?fl-10 ~eani:ów o 9:0dZ. 4-el. Na 1>ie1 NSZV se ' "<; wswstkie mieisca po sn groszy. 

Jiltf f ii.HEL PJ. liiizer u~c!ri•c~ 11··---P-ryw-atne-----~ • 
Choroby ...... I"""""'"· chorob oczu Pogotowie . Lekarskie 

ui:h~ń~~~s'l<lwN;tr;:e Złalona 6 IBI 185·49 ze stałemi łóżkami ZIELO"A 6, TEL. 12-333 

Pr1yj:nu je o~ro~~d~. p.3-6 PO poi. przyJmuJe od lZ--2 I od 7-8.30 wiecz. D·ra Don ~h'tna uruchomiło dział doraźnej pomocy 
. ce~v ,1eczn1c. Lekarz dentysta 1' LEKARSKO• DE rłTYSTYCZl'łEJ, 

O
N1ZP.zano10znRHt1 KIJSteop;twwo. Jak6b DL Piotrkowska 90. tel. 221·72. czynny od godz. 14-16 i od :lO-U 

RO te n b e r g Przvimu ie się chorvch wvmal!aiącvch (usuwanie zt;b6w I ułmlerzanie bólów). 
przebvwania w lecznicy !operacie 

Przyjmu je wszelkie ilecenia P. T. CZY· etc.I. a także chorvch przvcnodzą 
telników na prenumt:raty czasopism i • 0 2 •l••••••••••••••••••BMD-••Bill' •*1111111 
dzienników krajowycł.. oraz zagranlcz· Al. Kościuszki 22 cvch od 9-l 1 od 4-

71
1, 5 • 

nvch. 

1 

(Piotrkowska 791 li brama). PO RA Ort.I A ZtOTO. Bl2:UTfRJE. kwltv lombardolOBIADY domowe ·smaczne, rytualne, 
20-2 M. OĄBRYCH. Tel. 16ł-24. we kupuje I płaci naiw\•isze ceny po 75 gr., Ul. Nan1towicza 7, lewa ofi-

DOKTóR · Zakład Jubilerski l. ftialko. Piotrkow· ryna Ili piętro m. 21 . 
• Ceny znacznie znlżone.,m ~ N ~ D n l n r.1 [ l H n ~ka 7 ~MOGĄ otrzymać leklc4 ! 1.1 .1:-tirych 

W rail.,..gunowskl DOKTÓR 30-2" L li L l\ u u u H JĘZYKA polskiego korespondenci! j , warunka~h prace panowie dobrze s!ę 

k 
• · ·h k · ' l I prezentuiący i wymowni. Zglaszać srę . Zlomkows I LECZE.Nlf. CHOHÓB I rac un owośc1. szy .o gr~ntownte N.-Pabianicka 20 m. 17 I p. od 2-S i 

Pl t k k 70 t I 181 aa. WENEln CZN \ CH I Sl\OHNVCH 1 wvucza rut~no~any naucz~c1el. star- w sobot od 12-2 
0 r ows a • e • • • E . L AWADZK"' 1. szych I zaooźnmnvch spec1alna skró- e .' -

CHOROBY SKORNE. WENERYCZN chor. skórne. weneryczne 1 moczo- Czynna od 8.ej rano do 9.ej wieczór. I co11a metodą. Wólczaftska 29, m. 1, POTR~EBNA mamcu~z~ stka ou zaraz • 
. i MOCZOPŁCIOWE. płciowe W niedziele 1 święta od Q.ej do Z·eJ. front. parter. Jeroz-ohmska 8, fryzier. 

Gabmeł Roentxeno. leczniczy. 6 o -- n-- '1111 n "'!:9 ' I -- ------ - · - ---··----------. 

Przyjmuje od 8.311- IO r I do l I ~ •9 '71er p ·- ~ r o rad a ~ z I ZA TRAfNE przepowiednie dużo po. ZAMIENIĘ trzvpnko1owe mieszkanie 
i od 6 do 8 i pól wiecz~ w niedzie przyjmuje od z-4 po pot., od 8-Q w. • dziękowań i uznanie zdobyła słynna z kuchnia na jeden pokfii z kucbnią.. 

I świeta od 10--l. w niedz. i świeta od 10-I-ei. Od 11-Z I od 2-3 przyjmuje kobieta chiromantka z Galicji, obec11-ie Piotr- Oferty sub: „Trzy pokoje" do ad.mi• 
lekarz. · kowaka 213 m. .u». nistracJL. · 



Polscy hokeiści wyeliminowani w Pradze. Wotnlakle:J~~;klewlcz 
. . · . k , I . • k O /1 zmierzą sit: na zawodach IKP. 

łta1ładnł&JSZY mecz nasz11 r1pr1z1ntacH s on czy Slt: poraz ą .:„. - w niedzielę odbędą się w sal1. Teatru 

P I k t ł . • S Bnł·a Popularnego! przy ul. Ogrodowe1 0 go-
0 S a gra W urn BID POCIB Z . dztnie 1i.30 międzyklubowe zawody 

bokserskie, organizowane przez I.K.P. 
W dalszym ciągu półfinałowych roz-1 szenia, który odbędzie się w dnia~h 24· 

grywek 0 hokejowe mistrzostwo świata 26 b. m. i ~ których prócz ~olskt, gr;ić 
w Pradze drużyna polska stanęła do 

1 

będą: Italia, Łotwa, Rumunia, Belgia, 
meczu z U. S. A. Wę.gry, Austrja, i Szwajcarja. 

Amerykanie wygrali spotkanie 4:0 Do półHnałów mistrzostw hokejowych 
(3:0, 0:0, 1 :O), lecz nasz zesp~ł stawiał świata. w Pradz.e za~wal~fik?wały się po 
cały czas zacięty opór, wykazuiąc dosko ostat?1em zwyc1ęstw1e N~~m1ec nad ~ę­
nałą formę. Był to najlepszy mecz pola· grami 4:0, Czechosłowaci1 nad Szwa1ca­
ków ze wszystkich dotychczas rozegra· 

rją 1 :O z I-ej grupy: USA i Czechosło· 
wacja i z II-ej grupy: Kanada i Niemcy. 

W dniu dzisiejszym drużyny te wypo· 
czywają. Półfinały odbędą się w sobotę, 
zaś finały w niedzielę. 

Termin hokejowych mistrzostw świa• 
ta w roku 1934, wyznaczony został na 
luty do Medjolanu. 

nych w mistrzostwach. 

,;1n~1·r;:::w~:::ja a::;;:~~. '"ki':::; Unio n Tourf ng wicemistrz Em fa9dzf 
przez pierwszych parę minut dosłownie . • • . • • . . 1 · 1) 
oblegają naszą bram.kę. Obrona polska Z1elon1 blją Triumf 4.2 (2.0, 1.1, . 
gra jednak doskonale, likwidując wszyst- . . . 1 
kie ataki, a nasz napad ma nawet kilka WczoraJ w godzmach wieczorowych lera. . . . . .. 
świetnych momentów i chwilami bliski · rozegrano na lodowisku Ł. K. S-u mecz . Podobme dz1eJe się i .w trzec1eJ te!­
iest zdobycia bramki. hoke~owy U11ion T?urlng -. Triumf ~e- cj1:, bram.kl d.la ?bit. druzyn zdobywaJą 

Pod koniec tercji amerykanie zdoby- cyduiący o zdobycm przez Jedna. z dru-, znow Prochme.w1cz 1 Dressler. . 
wają trzy bramki w' dwuminutowych od- żyn tytułu wice,mistrza .t,odzi. . ~ni~n Tounng grat w składzie: ~o­
stępach czasu, gdyż debjutujący w re-! M~cz zakon~zyl się. szczęśhwem b~lmsk1,. Stetka, Brauer K.,. ~róchme­
prezentacji bramkarz Sznajder, stremo· zwycięstwem Umon Tounngu w_ stosun- w1cz. GlicenszteJn, Werk, Hemnch, Bra-
wany ciążącą na nim odpowiedzialnością ! ku 4,:ą (2:0. 1:1, 1 :O. Z~yc1ęs~we~ uer !--: . I· .. 
nie wykazuje dostatecznej orientacji. i szczęshwem, bo aczkolwiek z1elom 1 numf przeclwstawtł zespó . Lt:s~c, 

,v, d · · t „ b 1 k' ·I mecz wygrali to iednak niczem zaimpo Neumann, Wolf, Sauer, Dressler, D1e-
w rug1e1 ercJl, w ramce po s ieJ . ' 1. ·N d b t · h tt 

t · sta ga Stogowski i cała dru· nować me mog 1. a o rą sprawę wy- nc , ~pner. 
~ aJe d ry kwy k.. . ' ć ! różnić możnaby jedynie Próchniewicza, Sędz1owal p. Lange. 
zynła 0 zys ui.e tspo 0

/ ~ zatczyn~ .gra !którego strzaly były niezwykle groźne. Dzięki wczorajszemu zwycięstwu 
l g ow~. lGka le~ zu]'e nie 0 wdr ba 1 1J0

- I Triumf grał wcaie nie gorzej od prze Union Touring zdobył tytuł wicemistrza 
acy ~e.k rop~1k i;oszlzą pot k'rW cłą ciwnika a przy odrobinie choćby Łodzi, klasyfikując się jako druga obok 

Na zawodach tych odbędzie się 10 wad<, 
przyczem m. in. dojdzi·e również do cie­
kawego spotkania między Woźniakiewi­
czem i Sp0denkiewiczem. 

Zestawienie par jest następujące: 
Waga musza: Ru[Jdo OKP) - \Voj· 

clechowski (G); w. kogucia: Grabeir 
(IKP) - Karwacki (G), oraz Graczyk 
(JKP) - Michalak (Zj.); w. piórko-wa: 
Kowalewski (!KP) - Reguszewski (Zj.) 
i Woźniakiewicz (G) - Spodenkiewicz 
(IKP); w. mieszana: Leszczyński OK?) 
-Trzaskalski (Zj); waga lekka: Tabo­
rek OKP) - Dobras (Zi.) i Owczarek 
OKP> - Marczewski (Zj.(; w. półśred­
nia: Rencz OKP) - Ostrowski (G) i 
waga półciężka: Łompieś - Stankiewicl 
(obaj IKP). 

Mistrzowie szermierki 
DOK IV 

wyjechali do Lwowa. 
Jak si·ę dowiadujemy, mistrrzowie O. 

O.K. IV w szermierce p-or. Kuźnicki i st. 
sierż. Rudnicki wyjechali do Lwowa na 
mistrzostwa Annji, które odbędą się 
dziś, w sobotę i w niedzielę. W mist:w­
stwach biorą udział niemal wszyscy naj­
lepsi szermierze polscy. kprzeckr~ngi a: 8

1ęk nłe sok.owge a a 1
1 °. ·i szczęścla móglby uniknąć przegranej. Ł. K. S.-u drużyna A klasowa. 

ows ie o 1 o o ows ie o o ma o me , N .1 ł b ł b • 
przynoszą nam upragnionych punktów. I a) epszym gr~czem zespo ~ y 0 ron- p d b k • • • 
Amerykanie są w tej tercji zupełnie bez ca N~uman, na1le~szy na botsku. rrtnan!:ln e o su na Pfftlll~rlPl f 
radni wobec koncertowo grającej naszej . Pierwszą tercJę gry sk~óconą do. ~ U I' !J U „ U W I U UJ 
obrony. W ostatnich chwilach tercji, dru mmut, ~ po"'.odu traktowama me?zu Ja- prowadzi· gorl1·w1·.e Zw1·ązek Strzelecki· 
żyna polska ma inicjatyw~ w swoich : ko dog.1 ywk1 prze~wanego w u~1eglym 
rękach. 1 tyg?dm~i przy. sta~ie O:O s~otkama, przy Dzięki związkowi Strzeleckiemu, w zwycięża w 3 starciu przez techn. k. u 

W ostatniej tercji polacy nadal grają ! n?SI ~mo~ow~ dwie b.ramkt przez Próch ostatnich dniach widzieliśmy na prowin- Kalinowski. 
ładnie, szybko i twardo. Sędzia nie uzna· 1 mewicza 1 9l.icens~.taina. . cji ciekawe zawody pięściarskie. Boks W;iga średnia Pertkiewicz Z. S. -
je nieprawidłowo strzelonej bramki W drui;ieJ terc)l br~mk~ dla Un~onu dzięki temu popularyzuje się równiez i Bartolik Sokół, zwycięża przez dyskw. 
przez Forbesa (Am.), lecz tenże sam zdoby':'-'~ czn.ów Próchmewicz, a Tnumf na wsi. A wiadomo przecież, że właśnie przeciwt)ika Bartolik (uderzenie w kark 
gracz w 9-ej minucie, zdobywa 4 i ostąt- rewanzme sie bramką ze strzału Dress- lud dostarcza najlepszych bokserów. , Waga półciężka Berg Z. S. - Jan-

nią bramkę. Liczne strzały amerykanów Dnia 16 b. m. oglądaliśmy w Zduń- czar II Sokół, po b. zaciętej walce stoją-
wyłapuje wspaniale Stogowski. Dwuletnia karencja skiej Woli 10 par bokserów ze Zw. Strz. cej na niskim poziomie, sędzia p. Łuch-

Pod koniec meczu szalenie ambitnie Zd W I I t s· d · k I · ł lk . . 
I. Jei· sk"t'"i w stosunku do . o a wa czy a z 1era zern. ma s uszme uzna wa ę za meroz-

grająca drużyna polska zdobywa widocz' """ " z · · • ół Zd W l' t un t · t 
bk nl.ekt,;;.rych graczy wyc1ęzy1 zesp . o 1 w s os - s rzygmę ą. 

ną przewagę, ale wszystkim szy im u ku 16.4. Powyższe zawody odbyty się w sali 
atakom brak jest właściwego wykończa- Wskutek znamiennej uchwały Wal- Dnia 21 b. m. Z. S. „Zduńska Wola" teatru miejskiego przy przepełnionej wi 
oia. nego Zgromadzenia PZPN-u o dwulet- walczył w Sieradzu z tamt. T. O. Sokół, downi. Publiczność śledzila przebieg 

Amerykanie lepsi byli pod względem niej karencji dla zwolnień i wykre~leń zwyciężając Sokola 7 :5. Obydwie dru- walk z wielkiem zainteresowaniem i ży­
techniki jazdy na łyżwach i opanowania dla graczy, piłkarze ostatnio zwolnieni, żyny wystawiły po 6-ciu zawodników. wo reagowała na ładniejsze momenty 
krążka, polacy natomiast nadrabiali w a niezgtoszeni jeszcze do nowego klubu. Wyniki były następujące: niektórych walk. 
dużej -mjerze te braki ambicją i ofiar- jak np. Mauer (Garbarnia), Marjan (Cra- Waga musza: Matusiak z. S. - Nie- Zawody w obu miejscowościach pro 
nością. . •' covia) i in. będą musieli wrócić do daw-j wiadomski Sokół, zwycięża lepszy tech wadził b. sprawnie instruktor Okr. Ośr. 

.... nych klubów. zaw. Sokola. W. F. w Łodzi p. Łuchniak, który przed 
Po porażce z USA, Polska straciła Ochwata ta nie dotyczy Kossoka, Waga lekka: Lisowski Z. S. - Jan- zawodami wygłosił do publiczności 

iupełnie szanse do zakwalifikowania się 1 który był wykreślony, a nie zwolniony, czar I Sokół, zwycięża Lisowski. krótki referat o znaczeniu sportowcm i 
do dalszych rozgrywek. I wobec czego po upłynięciu terminu hę- Waga półśr. Weygand Z. S. - Pie- wychowawczem boksu, oraz zapoznał 

Wobec tego Polska rozegra jeszcze l dzie on mógł się zgłosić do każdego chocki Sokót, zw. na punkty Weygand. obecnych z przepisami boksu. 
w Pradze mecze, t. zw. turnieju pocie- klubu. Kalinowski Z. S. - Michalak Sokół, 

n ltt8ffll· IP4ni· 1.. "'01e.0 ~a>rnpQ'°••o n!on~ na widza~h .. p~tychczasowi prze. ,kach ~1~ mogłem już myśleć. 'Yrócił 1!11 
~w. 'ta '' J1>Ul.._,H ~~ ~"'~ c1wmcy - zam1ieruh się na zwolenników. sa>Ok6J 1 odwaga. W nastę.pneJ irundz1e 

• • . . . • , • Również prasa wYrażała się teraz o mnie przyistąpUem do dzdeła n'ilezwY'kle ostroż 
Nieznane szczegoły z zycia mistrza p1ęsc1 z uznaniiem, podkreślając, ż.e waiczyłem nie. Bill sądził jl\l'Ż WFdioczn1e, że jestem 

prawidłowo i niezwytkle fair. ziuipełnie „gotów", to też nde dbał wcale 
II. lliwie i z za:parciem się siebLe trenowałem Pótniej zakontrnktował menażer Tex o kryicie. W pewnym momencie zaida-

Niesz:częśde, jak wiadomo, nie przy- z taildmi parbnerami ja!k Ha!ll'Y Oreb, Riokard walkę z Bill Brenna.nem. Był Iem straszliwy cios calem tulowiooi i 
chodzi nigdy w po}edynkę. Mialem moż.. Jack Malone, Bill Tate i Jamaka Kld. on przeciw:nlikiem niezwyik:le grotnyim. Bilil runął ·na ziemię jaik podcięta kłoda. 
rość, niestety, przekonać się 0 tej praw- Straciłem znów kLlka kilo, chociaż Roz.początem „dz.iikLe" treningi, by zrru- Nlie było chyiba wówczais bardz.Iej 
dzie życiowej na własnej skórze. Bo gdy wstępowałem na ring ważyłem Je- cić swoją nadwagę. Nie 'J)rótmowałem szczęśliwe~o człowieka na śwlecle, nlit 
gdy po opisainych tarapatach pos-ta"nowi- sz•cze o dobre 10 klg. ponad swoj~ nor- teraz runi godzi·ny. Niigdy w życiu nie Jack Dempsey! · Publiicz.oość urządziła 
łem zpowrotem wziąć s&ę do boksu, oka- mę (83-93 klg.). praieowałern ciężej i uczciwiej. Rezultat ml niebywałe owacje. Zniesiono mnie z 
za!o się, że kH!komiesięczna przerwa w Billy Misik:e był ongiś wiel1dm bokse- jednak był żałosny. Trzy dni przed wał· dngiu na raml·onach, całowano, ściskano. 
tren'ingu wystarczyła, bym się ogromnie Jiem. P.oprzedlllio udało mu się mnie jut ką cz,ulem się przemęczony i osłabiony W WYnilru tego szalone;go er.tuzjaz-
roztył i ważył zgórą 115 kUo. To było pokonać, tak, że obecna walka z 11lm w jak stary człowiek. . mu, ciało moje byfo od :Zibyit cmłych illl-
ikatastrofą. Rozumiałem, że do walki je- Benton tta·rbor zapowiadana była Jaiko W taikim stanie wvstą,pfłem 'l>rzecfW- ścisków pokryte sińcami. Naioawało to 
stem za tęgi i na większe SUlkcesy nie wielka sensacja. Okazało ste jednak, te ko BiJ'lowi. Uprzedziłem przyjaciół, by mnie durną ł radością, chociaż ieszcze 
mogę Uczyć. Zacząłem unikać sip.otkań gwiazda mego przeciwniika jut zgaisła. nie liczyli na mą wvgrnną, gtlyt walka baJrdz:iej cleszvłem się, gdy się J)rzekona· 
i od świtu do nocy myślałem tylko o sipo Nie powinien on był jiuż włdcłwle sz.u- z pewnością zakończv się triumfem me- tern, u od tego czasu fLlrny moje nigdy. 
sobach „zrzucenia", zbytecznego tłusz- kać sziezęści·a na rlngu. Choroba ztarla go przectwni.ka. Ju,ż w pierwszej run· nife były obrzocane zgnUemi jajami. 
czu. Strata każdego ki1J,o 111aipawała mnie jego żelazny organizm. dle wyładował on kllika ·seryj ciosów na WspairrWde WY1t1agrodzlt mn.le równ!~ż roz 
radością tan\ą samą, ja•ką odicz1uwa poła· Biilly Ml·ske wstą·pil na rLnr ntczem moich oczach, uszach i usta-eh. Zaczą- cztrłony Tex Ri·akard. Podar0wal ml 
wiacz pereł przy zoolezieniu cennej mu- gladjator rzymsk1, jakgdyibv chciał przez tern sflnłe krwawiić. Bylem (l'Odny· poll- złoty 'pas wyisadzainy dlamerutaml - niaj· 

szli. J>0zę i gest sarn sobie dodać otuclJy. tówanfa. Co gorsze, odnowiła mi ~ cenniejszą rzecz, Jalką rnóJ!ł ml oflCl!ro-
Gdy Już udało mi się stracić 10 kilo, I trzeiba przyznać. że w pierwszych stara rana. Sam nie roz-um1em dzfłstaj, wać. Pamiątkę te iprzechowuJ.ę po dz1' 

nadeszła pierwsza pomyśliniiejsza wi0ado- dwuch mndach wa:lc.zył Jaik lew - pó~· jaik mogłem przetrzY'llla·ć dzlest~ć l'WJ(L dzień i cenię Ją ba:r<l\Zliej od Lnmych.„ 
mość. Stary mój przyjacLel Pioyd Fitz- niej siły opuściły go. Szulkałem dkazi'l, Po j,edenastem stardu siedziałem w mo- Od tego czasu rozpoczął sofie "dla: 
simons - zakontraktował dla mnie wal- hy s-potka.nie ja:knajszy:bdej zailrnńczyć i im narożn~ku i z trwogą myślałem o sy- Dempseya O'klI'es największych i nie­
kę z Billy Miske. Naturalnie z radością w trzeci.ej mndzie Bii!ly Miske był zno- tuaieji. Była jasne jak v.a dłonf: utrata przerwanych triumfów. Popularność Je.o 
zaakceptowałem wa1m111ki, gdyż by fa to 

1 

ka'll•towa·ny. Walka przyniosła 125 tysłęl tyitułu mistrza świata zna}dowała się na go wzrosła w s:pos6b n:i~bywaty, a przeJ„ 
jedyna droi;a do odzyskania ~traconej cy dolarów dochodu, z której to sttmY o- jnik najlepszej drodze. Uratować mnie 

1 
śctowa nienawiść tłumów zmruenila slQ 

popularności i wykazania moich praw- trzymałem SG.OOO. Bardziej jedinaik niż mógł tylko jeden szczęśHwy cios, gdyż na l!'IP"
1.elib1enie .•• 

cLziwyich umiieietoości uieśdarshlch. Gor- pieniądze cileszvło mnie wrarenie uczy- o zwydesitwiie prurulctowem w tycli wa.ran if(0Nf.eC. 

a 



-~··-- ·•· 
Kata w on 

W zachodniej dzielnicy Londynu zdarzyła się wielka katastrofa tramwajowa. 
Tramwaj zinajdując się w pełnym biegu wyskoczył z szyn i przewrócił się. 

Cieszący się w swym kraju olbrzymią popularnością, zamiłowany tenlsłsta król 
szwedzki Gustaw, zapragnął zmierzyć swe siły z naszymi tenisistami. Na 
ilustracji widzimy przed „królewskim" meczem od lewej: króla Gustawa. Ję-Wielu _pasażerów zOsta ło poważnie rannych. 

zd<>był mistrzostwo na zawodach nar-1 
ciarskich w Insbruku. 

/ 

drzejowską, Wittm ana I TIOczyńskiego. 

Para węgierska Rotter-Czellas zdObY· 
W Paryżu wybuchł strejk pracowników w zakładach instytucji użyłecznościlła zaszczytny tytuł na mistrzostwach 
publicznej. Na zdjęciu widzimy strejkujących pracowników poczty, Akcja :w: Słoclcltolmle. 

strejkowa wynikła z powodu zapowiedzi redukcji płac. - · 

Codzienna nowelka "Expressu". Podszieldł do jeid!nej z najladnd-ej'szyic:h - Może podejść - do Diego?, - po-
dz11ewcząt. myślal - Nie, to Jest bezcedowe!.Wszę-

(J.:1'0.1'Dl•O Tańczył z rnią killka razy i nawet za- dzie mi odmawia.ino, nie mam fuż na oo 
"a I. 00f; §ODIOfJÓJ• (IJ pomniał o swy1ch s:bra!Sznych zamiairach. liczyć! · 

• W pte'\v1nej chwL!i chciał nawet za;pro- I wyS'ledł na kurytarz. Ostatnie dwa 
Prnez sz.eireig lat był a,ge1nrem j,ednie.j wy~śde z traigkznej sytuacji. sić swą parl111erkę do stoliika, iprz,y którym złote wręczyłt szatniarzowi. 

L najwVęikszych firm, pnodWkilldącej iroz- Wyiciąg.nąt z szufiady rewOilweir i dość snedzial. Ody jedmaa< uświadomił ' SJ()lbiie, - A tymczasem właściciel przeds-lębior 
maibe airty1k:uly chen1kzne. R<nje.żdiżal dbg1o go ·ogilą,dal. w pewine:j chwili przy- że moŻie mu n1i1e starczyć pteniędzy na po- sitwa chemiczne,go, który doskonale g-o 
prziewa1ż111Je po małych miais1te1c~kach, w łożył na'we:t z,imną lu,fę do skrnnii. Jeśli kry1ci,e rachuITTiku, zainiechal -tej myśld. pamiętał, myślał: 
któirych posiaidal s:tatych kHie1ntów. nadśniie cy1nigi1eil, będzie koni1ec. - Pan do tej pory nigdy do nas nie - To był jeden z naJzdolnle!szych 

Zaniibial bardzo dobrne. I111ni na je1go Ni1e, j1e:sz,cze ma trnichę czasu! Pozo- prnychodził, prawda? - spytala go na- agentów mojego ko1111kurenta. Widocznie 
miej,~cu z pewnością potraf1lilby odłożyć stało mu prz,ed-e.ż 50 złotych! Ostatrni iraiz gie fortancerka, gdy krążyli po sali. w dalszym ciągu dobrze mu się powo­
s:i;>iorą wmkę na czrairną godzinę, l,ecz on w żyici!u pójdzie się zabawi,ć! - Do tej prory nigdy, - odparł, spo- dli· jeżeli uczęszcza do talk drogiego lo­
wolał s'ię bawić. Na1pisal kr6tikii Hścilk do gi01Spodyini, u gląd~ąc jej w oczy - ale teraz będę kalu. Powinienem go zaangażować. W 

We więc dziwne.go, że gd,y firma zban której odnajmował pokój, proszą,c ją, by już częstym gościem. Pani mi się bar- tai'k~ch czasach należy przyjmować tyl-
krnfowala i wsku~ek teigo stradl posadę, go ra:no ni'e bwdzHa i \vYCi.ąig;nąl z szafy dw podoba. ko sprytnych i rzutkich pracowników. 
z;naJ1azl się w bardzo ciężkiej sytuacji. smCJlbng. O godzinie drugiej po pól!1ocv po- Przez chwilę zastanawiał się, czy 

Początkowo jeszcz·e łudził się nadzi,e- Z smoki:ngiem tyirn mial z,wiązamie naj- cząl odczuwać 'lmęczenie. pobiec za nim W rezultacie zrezygno-
ją, że zniąJjdziie pracę. le,psze ws;poimnien1ia. Khlka weSiOfych mc:us- Miał już dość tańców, wrzaskliwej wał z tej myśli, postanawiając jednakże 
. W ciągiu dwuich miesLęcy dare:mn;i,e j1e- ka:rad, ba,nk1ie~y dty1r1eikcj1i firmy, w której muzyiki i pijaków. którzy go otaczali. następnego drjJa ustalić jego adres i 
dna1k zwrncał się do wszY'stlklich z.najo- tyae la:t praoowaL. - Placić! - zawolal do kelnera. wystosować doń list. 
myich i niiezna}omyd, da:remnd'e s1kladał W godzimię pófoiiei siedział jiuiż przy Lokal, jak się okazało należał do A tymczasetn kandydat na samobój-
ofeir:ty najróżni1ej-szym przedsiębiorstwom sto Biku w jed1JJ·Y'ffi z nalWYtwctrni1ejszych najdroższych. Rachunek wyniósł 48 zl. cę szedl wolnym krokiem do domu. 
powołując się na swe w~eiol,eitniiie doświad noonyoh loilrnili. Pozosialo mu więc w kieszeni zaledwie W pokoju SwYm nawet nte zapalił 
czen1ie i ohiluhne 0tPi1Tije pi01JJ,rzedni·ch praco - Bawić się! Za1pomniieć o wszyst- 3 'lilote· świat1a. 
dawców. . kiem! P1rzedeiż t-o moja osfatni1a noc - Gdy zlekka zataczając się na nogach Wyciągnął z szuflady rewolwer i 

Niie:ste1t111, nd:e UJd'ało mu sLę znal1ezć żad- mY'ślal. skierował się ku wyjściu, tuż przy trzymając go w ręce, diość długo spo-
nej posady„ Zamówdl kcmialk i jakiieś zakąski. drzwiach wejściowych zauwatyl właści glądał przez okno na ulicę. 

I pewrne1go dirua, gdy juiż 01sta.fe.czniie · Gd!y jruii mu trochę szumi1ało w głowie, ciela dość dużego przedsiębiorstwa che- I nag-Ie rozległ się strzał. 
zrezyg;nowat z da.Iszych posmllldwań, do- p1oczął rozg-ląda,ć się po sa1l'i. . . micznego, konkurującego za dawnych Młody mężczyzna padł trupem na 
sired.l do wniosku, że TIJiie prnzostato mu ndc Przedewszy1stki1em iizuicilv mu si'ę w czasów · z jego firmą. m1e1scu. 
itrmeigo, prócz samoibójstwa. oczy fortan1oeriki. siedzą,oe w J?I01b1'i1żiu. I . Pr.zedsiębi~rs~'!-\l'O ~o do tej . pory r Gospodyni, która spala bardzo moc-

Właściwie miał jeszcze w kte1s:Zlel!lii 50 ooe odcziuwały kryzys. Na sah było ma- zwycięsko opierało się kryzysowi. no. dopiero rano znala:zła ostygłe zwło-
zlotych. Pie1TIJiądze te mogły mu stariczyć Io gośc1 i n1kt p.rawie ich TI'i'e zaipras1zał do Nieszczęsny bezrobotny dopiero w ki. · 
na sze1reg idlJJJi. !tańca. · !tej chwili sobie uświadomił, że w efą- Tego dnia, gdy odbyt się po,grzeb, 

Ale na co m~at cz,eJk:ać? Przedeż S'tT'a- - Wtaśdwie powiITTie:niem zatańczyć- gu swej kilkumiesięcznej wędr-ówki po nadszedł list od przemysłowca, który 
dl JyJi wsz~~~e naid.zileje i ni1e ~ier~yl. w diosze~ł do wni1~sku .. - Pr~edeiż już TIJi- najrbzm_aitszych biurach. i. fab~ykach· proponował nieboszczykowi doskonałą 
to, ze mu się 1es:zc:zie uda zna1ezć Jalbeś •g:diy mie będę miał teJ okazf1! zapommal o tern przeds1ęb 1mstw1e. l posadę.·. Tłum. D. 

Prenumerata: z ko_sztami 1>rzesvlki J)ocztowei zr. 1l gr. 50 miesiecznie Ogłoszenia· w tekście so gr. za wiersz miiimetrowY (na stronie 4 sz1>alty)1 
• nekrologi 40 gr. za wiersz -milim. Drobne: za slowo 15 groszy, 

naimnieisze zl. 1.50. Poszukiwanie oracy: za si owe IO groszy. naimnieisze zl. L20. 
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